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Gabriel M rutowicz prezydaniem Rzeczypospolitej, 


W sobotą dnia 9 grudnia b. r. zebrało się w|ejaliści wysuneli kandydatur: p. Ionacego Daszyń- 


Warwvawie w sali Se, nowej Zgromadzenie Narodowe, jskiege. Wbrew przycuszczeniom, biok rasiejezości 
t. j Sjn i Senat, aby, zgodnie z przepisami konsty.-| narodowych wystapił także z własnym aandydatem, 
tueji, wybrać prezyde ia Rze zy wspolitej. Rerulamun | którym był prof. Ba«denin de Ccartenay (czy. 
' Zgromadzenia Narodowego prze i uje, że przy wyborze |taj: Boduę ce kurtenail. 
prezydenta niema ża nych nrzenówień, że tylko zgła- To rozbicie lewieg sorowiła, że w Zoromadzenia 
zza się kanlv latów i głosuje się dopóty, dopuki jeden | Narodowem mns.ał' się oú vé aż pięć głosowań. We 
z kandydaiów nia uz ska bezwzględnej większośe!. wszystkich tyeh „giosówan ich br. Zamajski otrzy. 
Stronnictwa prawicowe wysunęły kandydaturę hr. m:i mniejwięcej iówna ilość głosów, w pięrwsz.» 222, 
Maurycego Zamojskiego, obecnego posła Rzeczy-| W drugim i trzeciem 229, w czwartew 234, w viątem 
pos olif w Paryżn. Hr. Zimo ski był tym, który pod-|227. Kandydat P. S.l. „Piast“ p. Wojeieshewski, 
czas wojny światowej łożył na utrzymanie Komitetu otrzymał w pierwszem ołosowaniz głosów 105, w dru- 
Narodowe"o polskiego, który w Paryżu prowadził robo- | 810W 162, w trzeciem 150, w czwariem 146. Do. piąte- 
tę dla zjednania Polsce symnatji państw koalicji. |$9 głosowania luż nie przyszedł, gdyż wybór rezstrzy- 
Wazy tkie stronnictwa, które do wyborów szły pod|53ł się już tylko iuiędzy ir. Zawujskiw a p. Naruto- 
zn»kiom vsemki, zzodziły się na tę kandydaturę i kon-| W!CZEm. Kandydat muiejszośc), proi. Baa douin otrzy: > 
sekwent ia odd wały w kaadem głosowania głosy swoje | Dał w pierwszem piosowaniu 103 głosy, przy dragim 
na hr Zamojskiego. de otw add trzeciem R. poczem yk w Da- 
Stronnictwa lewicowe aż do samezo rozpoczecia się | |” mać © E aO E E E E, 
Zgromadzenia Narodowego układały się ze sobą co do BE O dą a pe r Narutowicz otrzy- 
osoby kandydata, lecz mie doprowadziły do uzgodnienia |, REI TaRczwie ci, fee * osy, w drugim 151, 
pogladów. I doszło do tego, że lewica nie wystaniła 0 iios e m I aie Przy 
z jednym kandydatem, bo każde ze stronnictw, W skiau p A osaka EE biatych kartek. 
lewicy wchodzących, wysunęło kandydata własnego. w ubec tego wynikn głosowania prezydentem Rze- 
Ludowcy wysunęli kandydaturę p, Stanisława W o jci ée- czypospolitej wybrany zosta! 58 głosami większości p. 
chowskiego, byłego ministra spraw wewnętrznych | aażrjel Narutowicz. : 
„Wyzwoleńcy* wysunęli kandydatnrę p. Gabrjeła Na- Na p. Narntowicza głosowali: „W/yzwoleńcy*, so- 
'ntowicza, ministra spraw zagranicznych. Jeśli cho-|cjaliści, częśż Narodowej Partji Robotniczej, większa 
lzi o ideowy kierunek obu tych kandydatów, to właś- część Klnbu P. S, L. „Piast“, gdyż część oddała białe 
tiwie różnie między nimi nie było. I jeden i dragi kan-|kartki, wreszcie blok mniejszości narodowycn, to jest 
s lydat zaliczają się do grona najbliższych przyjaciół |ukraińcy, żydzi, niemcy i białorusini. 
byłego Naczelnika Państwa, Józefa Pilsudskiego. So- Głosowania trwały prawie 7 godzin. W myśl 


. 


przepisów po sporządzeniu protokołu głesowania, udali się 
marszałkowie Sejmu i Senatu: pp. Rataj i Trąmp- 
czyński, wraz z prezydentem ministrów Nowakiem 
do p. Narutowicza z zapytaniem, czy wybór przyjmuje. 
P. Narutowicz oświadczył, że przyjmuje, 

W poniedziałek dnia 11 grudnia odbyło się dru- 
gie posiedzenie Zgromadzenia Narodowego, na którem 
nowo obrany prezydent złożył przysięgę na konstytu- 
cję, czyli tak zwane ślubowanie. We czwartek 14 b. m. 
objął on zwierzchnią władzę w Rzeczypospolitej. 


Oświadczenie klubu posłów P. S$, L, 


Po dokonaniu wyboru Prezydenta Rzeczy pośpoli” 
tej klnb posłów P., S. L. wydał następujące oświadczenie: 
P. S..L. Piast stało na stanowiska, tak ze wzglę- 
dn na zagranicę, jaki ze wzgledu na kouieczną konso- 
iidację stosunków wewnętrznych, że byłoby rzeczą nie- 
zwykle pożądaną, aby kandydat na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej skupił, jeżeli nie wszystkie, to znaczną więk- 
szość głosów polskich w Zgromadzeniu Narodowem. 

To było powodem, że P. S. L. Piast nie zamie- 
rzało pierwotnie wysunąć swego kandydata, natomiast 
czyniło staranła w celu uzgodnienia rozbieżnych sta- 
vowisk stronnictw w tej sprawie. 

Bez oskarżania kogokolwiek, stwierdzić należy, 
Łe usiłowania te nie doprowadziły do pożądanego re- 
zulto*' co więcej, ze strony prawicy rzucono rękawi- 
cę „.. wysunięcie kandydatury hr. Maurycego Za- 
mojskiego, wobec czego klub PSL Piast wysunął w o- 
statniej chwili kandydaturę p. Wojciechowskiego. 
Kandydatura px Wojciechowskiego, który tradycją ca- 
łego życia był związany z ruchem niepodległościowym, 
który w odrodzeniu polskiego życia gospodarczego po- 
łożył nieoceniona zasługi, który zasiadał w rządzie Pa- 
derewskiego, — kandydatura ta powinna była skupić 
głosy polskie. 

Stwierdzić dalej należy, że kandydatura p. Wojoie- 
chowskiego w pierwszem głosowanin uzyskała znaczną 
większość głosów demokratycznych stronnictw polskich, 
lecz w głusowaniu czwarżem została odrzuconą głosa- 
mi „Wyzwolenia“ i mnlejszości narodowych. 

PSL Piast, postawione w ten sposób w ostatniem 
głogówaniu między dwoma kandydatami, nie uważa!o 
za możliwe. jako stronnictwo demokratyczne i ludowe, 
głosować na hr. Maurycego Zamojskiego, wybitnego 
przedstawicieia arystokracji i interesow największych 
właścicłali ziemskich. 

Głosowanie „Piasta“ na kandydaturę p. Wojicie- 
chowskiego nie było przeto spowodowane żadnym ukła- 
dem z którymkolwiek z klubów polskich lówicy, a tem 
mnie) z którymkolwiek z kluków mniejszości narodo- 
wych. 

PSL. Piast, ożywiony niezłomną wolą ntrwale- 
nia bytu państwa, stać będzie dalej na grun- 
cie praworządności i w dalszym ciagu zmie- 
rzać do konsolidacji stronnictr polskich 


na gruncie budowy państwa P% &iego. 


Kupujcie 8% Pożyczke Złotą. 
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> Nowy prezydent. - ** 


Prezydent Gabrjel Narutowicz urodził sią 
w roku 1865 we Felszach na Zmudzi. Gimnazjum 
skończył w Libawie, poczem przez trzy ldta stndjował 
matematykę na uniwersytecie w Petersburgu. Wyje* 
chał potem do Szwajcarji i studjował na politechnice 
w Zurychu, gdzie uzyskał dyplom inżyniera. Po skoń: 
czeniu studjów nie wrócił do kraju, ale został w Szwaj4 
carji i prowadził robotę około elektryfikacji, przyczem 
wsławił się jako pierwszorzędny w tym kierunku fax 
chowiec, zaany w całym świecie. Roboty elektryfikacyj: 
ne prowadził równieź w Hiszpanii W roku 1908 zo- 
stał profesorem politechniki w Zurychu i wykładał o ro 
botach wodnych. W roka 1920 objął tekę ministra 
robót publicznych w gabiniecie Władysława Grabskie« 
go; był w gabiniecie Witosa i Ponikowskiego, zaś w 
gabiniecie Słiwińskiego i Nowaka był ministrem spraw 
zagranicznych. Jest to człowiek w całem tego słowa 
znaczeniu europejski, mający za granicą uątaloną słas 
wę fachowca inżyniera. Włada oprócz polskiego i ros 
syjskiego językiem niemieckim, francnskim, | włoskim, 
hiszpańskim i angielskie. 


m (_] 
Co będzie dalęj? 

Wybór p. Narutowicza na prezydenta Rzeczypog- 
politej, dokonany przy pomocy głosów bloku mniejszości 
narodowych, wywołał w stosunkach parlamentarnych 
odrazu daleko idące następstwa. Stronnictwa, które da 
wyborów szły pod znakiem ósemki, a więc cała prawicay 
wydała oświadczenie, w którem stwierdza, że obowiązek 
stworzenia rządu spada na tę większość, która wybrała 
prezydenta Republiki, oraz że prawica przechodzi do 
bezwzględnej opozycji. Położenie więc w parlamencie 
ostatecznie się wyjaśniło. Z jednej strony stoi w Sejmia 
blok stronnictw prawicowych, liczący 177 posłówą 
z drugiej strony blek stronnictw lewicowych, o kilka 
głosów większy. Blok ten stworzyć może iększość 
tylko przy pomocy 89 głosów bloku mniejszości naros 
dowych. Jak słychać, blok ten zażądał juź dla siebie 
tek ministerjalnych w ewentualnym nowym rządzie 
o ile taki rząd by powstał. 

W tym układzie stosunków trudno sią dziwić, ża 
coraz częściej mówi sią o rozwiązaniu sejmu i zarzą 
dzeniu nowych wyborów. Prasa endecka pisze o tem 
zupełnie otwarcie. > a 

Istotnie, gdyby się nie dało stworzyć większości, 
to mie pozostaje nie innego, jak rozwiązanie sejmu. 
Wszelkie pomysły o wprowadzeniu dyktatury uważać 
należy za dowody gruntownej niepeczytalności pewnych 
zakonspirowanych kół politycznych, które nie liczą sią 
z nastrojami łudności i wysiłają mózgi przy czarnej 
kawie i zielonym stoliku nad rozważaniem teorji, nie 
biorąc na uwagę warunków, jakie stwarza życie. N 

Należy mieć nadzieję, że jednak, jak to kilkae 
krotnie już w „Piaście* podnosiliśmy, ponad doktrynes 
rami i doktrynami odezwie się zrozumienie posłannictwa 
parlamentu w naszem państwie i że, mimo wszystka 
da się utworzyć większość, zdolną do stworzenia ailnegt 
rządu, nie przypominającego rządów w nieboszczca At 
strii posłów P. S.L ćw _oświadczenin wydane 
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„po wyborze prezydenta Narutowicza, a zamieszczonam 
przez nag w osobnym artykule, daja niedwuznacznie 
„lo zrozumienia, że dąży do stworzeńia większości, do 
zjednoczenia stronnictw polskich, przy wytwarzaniu rządu. 
ja Po wyborze p. Narutowicza odbyły się w War- 
szawie demonstracje przeciw niemu i przeciw posłom, 
którzy na niego głosowali. Demonstranci, przeważnie 
| młodzież, posunęli się nawet do czynów, które się musi 
tpotępić, do czynnego znieważania posłów. Demonstracje 
ipowtórzyły się i w innych miastach. W tej atmosferze 
itrudno myśleć o owocnych zabiegach około stworzenia 
nowego rządu. Rząd p. Nowaka poda się więc do dy- 


misji, ale ta dymisja nie zostanie przyjęta i gabinet 


ten będzie rządził jeszcze kilka tygodni, dopóki stron- 
niectwa w sejmie nie znajdą wspólnej platformy dla 
stworzenia większości. 

Państwo potrzebuje silnego rząda. Ten rząd 
może dać tylko silna większość. Stworzenie tej 
większości i to takiej, by ona była wyrazem, iż Polska 
nie jest dawną Anstrją. ala państwem polskie m, oto 
pierwsze zagadnienie, jakie dziś stol przed sejmem, 


* Polski nie damy! 


Z gmachu sejmowego w Warszawie powiewa stale 
pudczas obrad Sejmu chorągiew 6 barwach państwowych 
jako na znak, że obradujący wewnątrz posłowie i se- 
natorzy radzą jedynie i wyłącznie e dobru państwa 


połskiego, w myśl wyraźnego nakazu, uwidocznionego 


złotemi głoskami na ścianie sali sejmowej i — w swo- 
jem sercu: „Dobro Rzeczypospolitej jest największem 
prawem* dla wszystkich wybrańców narodu bez względu 
na to, do jakiej partji należą. Jest niem zwłaszcza te- 
raz, kiedy Rzeczpospolita znajduje się w nader ciężkiem 
„położeniu, tak, że poprostu zagraża nam utrata nieza- 
,wisłości gospodarczej, za którą zawsze następuje upadek 
niezawisłości politycznej, Wystarczy przytoczyć 2 cyfry: 
fe. Obieg banknotów wykazuje w dnia 10 grudnia 
ib. r. olbrzymią snmę 602 miljardy mkp. (wzrost w ciągu 
i10 dni e 22 miljardy mkp.). Poprostu straszliwa lawina 
długu, która w szalonym swym pędzie zmiecie wszystkie 
miasta i wsie, nikogo nie oszczędzi. Zdawałoby się, 
że jeśli kiedy, to teraz umilkną swary partyjne, że stron- 
mictwa polskie stworzą blok zwarty, mocny, bo tylko 
„wspólna moc zdoła nas ocalić”, a do poprawienia i uzdro- 
„wienia finansów państwa przyczynią się również obce 
inarodowości, żydzi, nkraińcy, niemcy i białorusini, bo 
jwszakżeż i im, jako obywatelom państwa winno zale- 
Żeć, żeby w państwie stem nastał ład, porządek, dobro- 
yt i normalne stosunki. z 
Tak być powinno. Tymczasem jest zupełnie 
inaczej i trzeba o tem głośno i wyraźnie społeczeństwu 
| powiedzieć. A 
M Oto istnieje w Sejmie grupka posłów ukraińców 
zo wschodniej Małopolski t. zw. chliboroby, którzy, sto- 
'łą% na gruncie państwowości polskiej, uznają Swą przy- 
jnależność do państwa polskiego i właśnie dlatego spo- 
,tykają się z potępieniem kłupów ukraińskiego, żydow- 
skiego i niemieckiego, czyłi t. zw. bloku mniejszości. 
H Wniosek stąd bardzo jasny i prosty, mianowicie, 
że ów blok uważa się za obcy, wrogi państwu 
qolskiemn i z tem się całkiem nie tai,” £4 


g`. 


rr OE ZE as na O a —ż2 77 Aae PRE : zj 
Cóż dziwić się obcym, kiedy Polacy z krwi i kości: 
przedstawiciele szerokich mas luda rolne», 
go w Króləstwią grupujący się w partji 
„Wyzwolenie* w praktyce zajęli podobne 
stanowisko, jak owe mniejszości narodowe. 

~ Po długich naradach, niepomni owego nakazu 
o dobru Rzeczypospolitej, wydali następujące wezwanie 
do lewicy sejmowej: » sj 

„Uznając potrzebą silnego rządu demokratycz- 
nego, niżej podpisane stronnictwa, tworzące względną 
większość sejmową, gotowe są we właściwym 
momencie, podjąć w tym kierunku inicjatywę. W ra-. 
zie niemożności oparcia rządu o bezwzględną większość 
sejmową, należy oprzeć go na większości względnej”. 

Państwo potrzebuje pomocy dziś. Tę pomoc moża - 
dać tylko większość bezwzględna, za stron- 
nictw na gruncie państwowości polskiej stojących zło- 
żona. Panowie z „Wyzwolenia“, godzą się łaskawie 
podjąć inicjatywę „we -właściwym momencie“, a więc 
zapewne za 5 czy 10 lat, celem stworzenia rządu, opar: 
tego... o względną większość sejmową!! Łamigłówki — 
dobre dla dzieci szkolnych, nie dla dojrzałych ludzi — 
w dodatku posłów. ~ si 

Ci sami politycy oświadczają w przytoczonym ko-' 
munikacie, że „w próbach stworzenia rządu, 
opartego częściowo lab całkowicie na 
stronnietwach prawicowych, nie wezmą 
żadnego udziału w żadnym wypadku, z wy- 
jątkiem stworzenia rządu koalicyjnego, w chwili najazdu 
nieprzyjacielskiego*. $ 

Czyli innemi słowy: silny rząd, koniecznie _ 
potrzebny, do ratowania państwa, oparty, 
o większość bezwzgłędną, możemy mieć, 
w myśł oświadczenia Klubu „Wyzwolenia*, jeśli 
bolszewicy staną znowu pod Warszawął ;, 

Nie zostaje zatem nic innego, tylko poprosić Troc- 
kiego lub Hindenburga, żeby czemprędzej przysłali swe 
hufce pod Warszawe... 

„ Po tej deklaracji „Wyzwolenia“ zrozumiałem sit 
staje, skąd się wzięła i co oznacza nazwź 
„Wyzwolenie“, 

Oto panowie z „Wyzwolenia“, uważają się za 
wyzwoignych z poczucia odpowiedział 
ności przed swem sumieniem i przed spo: 
łóczeństwem za Świadome, rozmyślne po: 
grążanie państwa w przepaść. 

Jest to „oczywista niepoczytalność, która 
w myśl „obowiązuj ących ustaw, uwalnia od odpowie: 
dzialności karnej, społeczeństwu jednak nie wol 
no iść za niepoczytalnymi ludźmi. 

I społeczeństwo za nimi nie pójdzie, i 

Lud, który „Wyzwolenie“ rości sobie reprezento- 
wać, pójdzie za inną komendą, za innym rozkazem. e 

„_ Nieodżałowany, świażo zgasły wódz, jenera} Iwaszx 
kiewicz, wydał dywizji białoruskiej rozkaz, os! :tni 
jaki padł z jego ust: „Twardo stójcie, bijcie mocną 
nia dawajcie Polski“. 

x Oto i nasze hasło — Polski nie damy! 
kę Jan Brodacki, poseł na Sejm. 


Do sprzedania 13 morgów gruntu w jednym kę 
wałku w tem jeden mórg lasu, jeden mórg łąki mały mły: 
nek wodny, budynki w dobrym stanie, ogrodzenie żywe 
płotem. dwa kilometry od miasta, Stanisław Starostkł 
„w Rzędzinie, p. Tarnów, + —_ 159% 
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Naogół ludzie podatków płacić nie lubią. Nie lu- 
bią zwłaszeza u nas, w Polsce, Prz caly czas nie- 
woli we wszystkich dzielnicach musieliśmy bojystow'ć 
zaborcze rządy, dlatego, że nam nie zależało ua sile 
tych naństw, które były naszymi wrvgami i ciemiężyły 
nas. Inna rzecz jednak, gdyśmy otrzymali niepodległość, 
gdy mamy własne państwo. Ludzie nie mogą się od- 
zwyczaić od niechęci w płaceniu podatków. A przecie, 
jak na utrzymanie domu trzeba łożyć pieniądze, tak 
musi się je łożyć na utrzymanie państwa. Każdy oby- 
watel w Polsce musi zroznanieć, że gdy sis stawia pań- 
stwu wielkie wymagania, gdy się od niego wymaga 
przeprowadzenia refurm sp.łecznyca, ulepszenia komu- 
nikacji i tyeh mdogodnień, które państwo daje obywa- 
telom, to masi się też dbać o to, aby państwo miało 
z czygo pokrywać koszta tych wszystuich rzecży. 

Narzeka niejeden, że musi płacić podatki. Więcej 
jest takich, co narzekają, że „podatki są wielkie“. 
Trzeba otwarcie powiedzieć, że podatki, jakie płacą 
‘obywatela państwa pols<isgo, są poprostu żaćne w sto- 
sunku do tege, cə muszą placić i pi.cą okywatele 
państw innych, nawet cych, co wojnę wygrały, nawet 
tych, któryen wojaa nie dotkaęła bezpośrednio, jak nas. 

Poncza nas 0 tem zestawienie statystyczne. 

W Anglji wypada na każdego obywa- 
tala, bez względu na płeć i wiek, przeszło 17 funtów 
szterlingów, t. j. wedle obecnevo przeciętnego kursu 
mara: «górą póitor. miljona marek podat- 

ku. W Ameryce wypada na głowę blisko mi 
ljon marek, we Fraacji ćwierć miljona 
mk, we Włoszech prawie 200009 mk, W Pal- 
sce wypada na glewę zaludwe 9336 ma. podatku, 
czyli prawie 150 razy mniej niż w Anglji, prawie 100 
razy mniej niź w Stanach Zjednoczunych i prawie 20 
vazy mniej, niź we Włoszech. 

vuatki u nas są w stosunku do wartości naszej 
marxı poprostu śmieszue. Ale też trzeba powiedzieć, 
że właśnie dlatego, iż nie płaci sig u wag podatkow 
takich, jakie się płacić powinno, marka nasza stoi 
tak nisxo, Kurs marki zależny jest od tego, czy wy- 
datki państwowe pokrywane są z dochodów państwa, 
to zuaczy z podatków. Ponieważ u nas rozchody” są 
' <s'edm razy wyższe, niż dochody, marka nasza 
x ».; tyłko papierkiem, którego wartość jest zni- 
oma. 

Polepszenie się stosunków w Polsce zależne jest 
w zupełności od uzdrowienia naszego skarbu. Do uzdro- 
wienia zaś skarbu prowadzi tylko jedna droga: nało- 
żenie pędatkow, jakie państwu są koniecznie po- 
trzebna. Zz 

z „c. będzie rząd mowy, czy prawicowy, 
czy lewicowy, wszyscy Obywatele muszą być przygo- 
owani na to, że rząd musi nałożyć na nich wysokie, 
kilkakrotnie wyższe niż dzisiejsze podatki. Niewątpli- 
wie będą ludzią sarkać, ale muszą sobie uprzytomnić, 
że tylko przez bfiary w tym kierunku stworzą podsta- 


Podatki © Polsce I ZE$NINICU, Przeciw z:lewowi żydowskiańiu. 


W miastach polskich, w których znajdują się uni 
|wersytety, toczy się dziś walka, jaką podjsła młodziaź 
polska z zydostwem, Na waixę tę patrzy Caie E"0i6e 
czeństwo z zainteresowaniem, bo, niestety, ta wał.a 
jest aż nadto usprawiedliwiona. 

Wskutek wojny światow:j w;ytrzesiono młodzi*ź 
polską w szkołach średnich i wyższych. W ostatnica 
tatach woiny światowej brano do wojska w Małowolsca 
uczniów 7-mej i 8 mej klasy gimnazjalnej i akademi- 
ków. Wojna, jaką prowadzić musiała Polska, wyrwała 
resztę mładzieży, ocalonej z wojay światowej, ze szkół 
wyższych. Skatek był taki, że na uniwersytetach na- 
szych pozostali żydzi, którzy się umieli wrkręcić od 
wojska i wcza:sie wojny światowej i wcząsie wo.nv 
| polskiej. Nastały stosunki takie, Ża na poszcz9:6i1ysa 
wydziałach un wersyteexi h żydzi stanowią nieraz 
wiąsaj, niż peławę wszystuich słuchaczy. O ile daw: 
niej garnęli się żydzi na medycyne i prawo, 0 ty:Q 
w ostatnim roku zacaęli s.ę garnąć na filozofie Mamy 
już pełno żydów adwoxatów, pełno żydów lesaszy, przy: 
gotowują się zastępy żydów na wychowawców A szej 
młodzieży w gimnazjach. Objaw to niepukojący i dia 
|sprawy narodowej ni: bezpieczny, 

Młodzież a alemicka w Krakowie, Lwowie, War 
azawie i Wiluie zażjągdjam od władz, aby na uniwe sy 
tet dopuszczano żysów iylke w takisj ilości, jaka od: 
powiada procentowi Żydew w państwie pelskie.a ady 
więc ur y,mo*ane najw.żej 158 żydów. 
| Miodzież puiska n.e jest w tym wy,adka 07580 
'bniona. Nawet w Ameryce, odzie uniwe:S: tty z933 Aiy 
równieź zalane żydami, eżudził się taki sam ruch, jag 
n nas. I Amery. ne bują się zawładnięca przez nte- 
ligencje żydowska, 

ydzi w Posee robią z powodu żądań młodzieży 
polskiej wiwle hałasu. 

Rozumiemy, że wsz:stkie naiadowości w Polsce 
są równouprawnione. Rozuniemy, że prawo !: ształe: oa 
sią ma każdy o ywatel. Jednakowoż juko Polacy nie 
możemy dopuścić do tege, by uniwersytety nasze wy- 
eaowywały znacznie więcej Żydów, niż Polaków, bv 
|wi c za kilka lat intel'rencja żydowska pizewy.Szata 
znacznie inteiizeucję polską. Byioby to równoznaczna 
z podianiam sią pod panowauie żydów, bo wiadomo, 
jaką rolę w każdym narodzie i „aństwie odzrywa inte 
|ligencja. Żydów jest w Polsce 11%/,, Jeżeli więc do- ; 
puści się na uuiwersytety 15'/, młodzieży żydowskiej, 
Ito aż nadto, 

Polskie uniwersytety mają kształcić przedewszyst: 
kiem młodzież polską, Żydzi zaś, a przedewszystkiem 
młodzież żydowska, udowoduiia przy ostatnich wyborach, 
lże nie chce mieć z Polską nic wspólnego. 


Dr Marcin Bloch, lekarz 
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wy do polepszenia się stosunków ogólnych, a więcji ordynuje jak dawniej w Tarnowie, ul. Wałowa 25. 


i swojej własnej doli. / 


Prosimy odnowić prenumerate! 


10 fornali kawalerów, na wikt, 120 tysięcy mkp. 
rocznie i parę butów, przyjmie Zarząd dóbr Leszezków, 
poczta Wareż atacja Bełz. AR podróży będą awrócone 
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Zizi w Polsce wieców średnich 


IL 
Wielka karta wolności żydów w Polsce. 


Kazimierz Wielki a żydei.— Żale Krakowa.— Lewko. 


Lud polski w wieku XIII nie był jeszcze zbyt 
głęboko przejęty chrystjanizmem, dlatego też przepych 
wspaniałych synagog żydowskich, wspólne życie z ty- 
mi, których religji nie mógł prosty człowiek od chrze- 
ścjańskiej odróżnić, bogactwa żydów, ich wykształcenie, 
wyższe aniżeli innych świeckich, piastowanie urzędów 
i godności publicznych, wreszcie protekcja książęca — 
silnie działały na umysły prostaczków, przeto rozważ- 
niejsze duchowieństwo musiało zwrócić uwagę na nie- 
bezpieczeństwo, jakie tego rodzaju stosunki sprowa- 
dzićby mogły na kościół, Nie zadowala sią więc papież 
wysłaniem do Polski wymienionej poprzód bulli, ale 
w ślad za nią posyła legata, kardynała Gwidona, któ- 
ry z początkiem 1267 roku zwołuje do Wrocławia 
synod biskupów polskich i na nim, obok wielu ustaw, 
mających na celu wzmocn.enie karności i podwyższe- 
ne poziomu etycznego i moralnego duchowieństwa, 
przeprowadza uchwały, wymierzone pizeciwso żydom. 
U-hwaty te, dążące do oudzielenia społeczeńa wa chrze- 
sciiańskiero od żydows-iego, ilustrują nam dok ainie 
24.08 do 1 panowały stosauki miel y żydami a celu ześ- 
can m w Doisce, few a nam SOSIE 
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siewu nową jest osacą. viscid, aby (ui CurZEG QASRI 
no zar ził »ę pseSąluwi Z mio. :CAJ MA > 0 - 
a ch we ład, (hców, | siasa JA uy, ŻE ŚĆ 1 r 
ora WIERZE Ć Tas UM Z Coirre u, ale w 

ouię sej dzie. Ey plik. wsi guzie miiy pos TE 
«omy swoje edle osoa diugich, dzie No Ca „as Ly s2- 
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nieszkaną piece Żyśów, powinua 
c ęsci m!usta, zamieszzanej przez chrześcijan, płotem 
m rem inb rowem. W tej swojej dzielmcy wolno jest 
żyuom posiadać synagogę, ale tylko jedną. Dawue swe 
aomy, poło one w:ród donów chrześcijańskich, powin- 
ni żydzi sprzedać lub zamienić w ciągu kilku miesięcy 
zaledwie, do 24 czerwca, jeżeli się zaś zdarzyło w tym 
czasie pizejściowym, że ksądz z Przenajświętszym Sa- 
kramentem odok domu żydowskiego będzie zmuszony 
przechodzić, na głos dzwonka żydzi z niic do swych 
domów winni się chować, drzwi i okna zamykać. Na- 
stępnie synod pod grozą klątwy występuja przeciwko 
tym z pośród chrześcijan, którzy z żydami lub żydów- 
kami wspólnie żyją i biesiadują, z nimi na ucziach 
weselnych tańczą, od żydów pożywienie kupują, bo 
mogą być przez nich, jako notorycznych wrogow Chry- 
atusowej wiary, otruci, samym zaś żydom wzbrania się 
uczęszczania do łaźni chreścijańskich, zakazuje się 
dzierżawienia ceł i piastowania jakichkolwiak urzędów 
publicznych, nie dopuszcza się do utrzymywania staaun- 

ów płciowych z chrześcijankami pod karą 10 grzy- 
wien i ścisłego aresztu. Gdyby się zaś znalazła cak 
bezwstydna chrześcijanka, któraby się poważyja z ły- 
dem obcować cieleśnie, ma być na urągowisko po 
mieście oprowadzana, tózgami ćwiczona i zgoła z mia- 


Sta wygnana. Wogóle pod karą klatwy kościeinej za |z Mujy: 
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"AR, PATCR scelse łaczności z LJ 
ską lndnoscć *, aby jej zaś tem łatwiej mogli umknąć 
przypomina =~, że dawniej już obowiązani byli żydz 
n sić kapelusz rugaty, z pod którego to przepisu sa 
mowolnie się wyłamali, Pod karą pieniężną przepis 
tego winni przestrzegać, aby chrześcijanin zdaleką 
mógł poznać zbliżającego się żyda, 

Pomino jednak, że statuty synodalne z wieki 
XII i późniejsze zakazują powierzania żydom urzędów 
publicznych, przecież praktyka życiowa nie mogła sit 
bez nich « be;ść; owszem sam kler, szczególniej wyższy 
powierza im mizędy o charakterze finansowym. Właśnia 
w czasach, kiedy synody przeciw żydom występowały 
przywilej wielkopolski staje się wzorem dla podobnego 
rodzaju przywilejów książąt śląskich. Wprawdzie sta- 
tut wiślicki z roku 1347 w słowach dość ostrych v- 
raża się o żydach, o ich bogacaniu się kosztem chrz:s- 
cijau, zakazuje im zajmować się handlem, pozwala tyl- 
ko knpczyć starzyzną, wzbrania pożyczać pieniędzy na 
listy dłużne, doposzczając tylko rzeczywisty zastaw, 
jednakze Kazimierz Wielki pozostawał pod wielkim 
wpływem finansistów żydowskich: chociaż w tych cza- 
sach mieszczaistwo doszło już do znacznego rozwoju 
i wrozo odnosiło się do żydów, król, na prośby Kra- 
„owskiego, lwowskiego i sandomierskiego żydostwa co- 
fa przepis o listach dłużnych, pozwala pożyczać na zas- 
taw nieruchomości, a nawet w roku 1367 znacznie daw- 
ne przywile e rozszerza. Pudkieśla on w wielkim przy- 
wil- u 4 uowskim z tego czaso, że mord, dokonany na 
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„ydziy sę ia karany gardłem, że zbrodniarz ełową 
b dzie m "at dać za «łowę. Pod wzylędem t idaw 
staa krym . luego zrównał Kazimierz elki 
rydów ze sztichtą wyaszą i duchowie ńst- 
W = m, TE za gowę chłr'a płaciło się przez całe 
5 włosro sie od 3 do 10 tw. icu, za głowę włodyki 


'0 ME-Z cauina 30 .rzywien, a z końcem 
SE) 6J grzywień, ty pidwsz Zyzna za szlachcica, 
mę vi Żyda wynosiła najpierw 60 grzywien, % koń- 
em XV mau 120, 

SLla.g wiśliekie pozwalają żydom zajmować się 
lchwą 1 hamiłem starzyzuą, przywileje specjaina poz- 
waiaja ma handel wszelkim towarem w całej Polsce 
po opłacen u ceł i myt takich, jakie op'acali mieszczą. 
nie. Przez caly też wiek XIV, a nawet i XV, w któ- 
rym przywile.6 żydowskie nie zostały w całej rozcią- 
głosi zatwierdzone, należą żydzi do największych kup- 
ców w Puisce, silnie dzierżą w swych rękach handel 
winami wschodniemi, ałunem i towarem korzennym; nie 
przestraszają ich trudy i niebezpieczeństwa podróży do 
Kaffy, Konstantynopuia i Tartarii; sprowadzają oni 
stamtąd towary, kurxenie i bławstna, które na sukna 
angielskie, brukselskie i atłasy wymieniają, handlują 
końmi, wołami, abożem, potaszem i wogóle wszystkiem, 
czem kupiec chrześcijański handlował, a n ową 
wzgarizaną, a tak bardzo renicwną wszelkiej, ju 
starzyzną, 

Z groźnym konkurentem kupiectwo krakowskie 
nie umiało sobie dać rady. W roku 1369 udaje się 
ovo do. króla z żalami, w których przedstawia mz 
ciężkie poiożenie miasta, znajdującego się jakby ped 

auvwiniem | ciężkim ucissiem wszechwładuego żyda. 
Da u (a się buwusnn żydz. krzywd i gwałtów na 
miese wow wbrew  ira.wilejom  wyżuwają ich 
žu lu vy úo TuWadzają niesłychaną lichwą 
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[I wylicza przykłady, jak wielu mieszczan zrujnowanyua| 


| przez żydów musiało miasto opuścić, aby gdzieindziej | -e-m 


szukać sobie chleba. Namnożyło się w mieście złodziej- |< 


"stwa, bo złodzieje znajdują przytułek w domach żydow- 

'skich, gdzie trudno ich odszukać. Najcięższy zaś z po- 

śród Zydów jest dla mieszczaństwa lichwiarz Lewek. 

p: EW (Ciąg dalszy nastąpi.) 
"pp" 


„Ksiądz Potoczek“ — „ksiądz Maślanka", 


f. 


F W powiecie nowotarskim kobiety z namowy księ- 
ży zwykły głosować na osobę duchowną. Przy poprze- 
'dnich wyborach, gdy kandydował p. Jan Potoczek, ko- 

- biety na Podhalu głosowały na „księdza Potoczka*, 

'Gdy wróciłem pewnego razu z Warszawy, kobiecina 
jakaś pytała mnie, „czy też*się ta pan poseł widział 
z ksiądzem Potoczkiem i czy on też nie posłał 
błogosławieństwa dla mnie, bo ja bardzo dnżo roznosiłam 
„kartek na jego listę“. Tłamaczyłem jej, że Potoczek 
mie jest księdzem, ale to nie pomogło; kobiecina upar- 
'cie twierdziła, że to ksiądz, bo jej proboszez powiedział, 
że ug: którą on poleca, to „na księdza*. 
7 W tym roku przy wyborach księża na Podhalu 
„ruszyli do agitacji za dwnnastką z niesłychanym tem- 
'peramentem. „Kto chce być zbawionym, niech głosuje 
na nr. 12—* rozlegało się po kościołach. Szkalowano 
chłopów przed chłopami, braci przed siostrami, byłe 
tylko klerykali wygrali. No i głosowali ludziska, zwła- 
szcza baby, na dwunastkę w przeświadczeniu, że gło- 
sują na księdza. I wybrali na posła p. Maślankę, za- 
mieszkałego w Poznanin. Nie pisałbym o tem, gdyby 
mie to, że onegdaj spotkałam w Podczerwonem kobietę, 
„która mnie znowu prosiła o uzyskanie dla niej łaski 
jod nowo wybranego na posła „k siędza Maślanki*, 
| Daremnie jej tłamaczyłem, że to nie ksiądz. Nie uwie- 
| rzyła i odparła mi: „Prawde ksiądz wikary mówił, ześ- 
„cie cygan, bo ja głosowałam na dwanastkę, to jest na 
księdza”, 

Do wiadomości więc ludności w nowotarskiem po- 
daję, że p. Maślanka nie był i nie jest księdzem. Przy 
zeszłych wyborach wszedł on do sejmu jako ludowiec. 
iBył w naszym klubie największym radykałem. Kiedyś- 
'my obradowali nad reformą rolną, p. Maślanka gwal- 
townie nastawał na to, by przy plebaniach pozostawić 
tylko 5 morgów gruntu, Kiedy ezcigodny Bojko oświad- 
czył na to, że księdza powinno się zestawić najmniej 
15 morgów, to wówczas p. Maślanka nazwał go „zdraj- 
„cą  ludn*, P. Bojko słusznie się obraził, odszedł z klubu 
fi nie wrócił, dopóki go p. Maślanka nie przeprosił. 
ih Za takim to kandydatem agitowali księża w no- 
wotarskiem, zwłaszcza ks. Marszałek z Chochołowa, no 
i Wy, kochane wyborczynie. Wyście padły ofiarą oszu- 
stwa. Wam mówionó, że głosujecie na księdza. A dla- 
czegóż nie postawiono na liście ks. Madeja, który po- 
chodzi z Podhala? 

k Przez wybór Maślanki upadł Indowiec Wojdyła, 
wójt z Wysokiej, a wyszedł dr. Putek, agitator za koś- 
ciołem narodowym. Do tego doprowadziła . agitacja 


księży. 

fes Wyborcy i wyborczynie na Podhalu, wiedzcie te- 

E że nie macie posłem księdza tylko... Maślankę. 
Józef Bednarczyk poseł. 


> Ukuranie OSZCZEKCY. | 


FP Dnia 20 października b. r. odbyło się sai prze! 
wyborcze we wsi Sinroków, w pow. Miechowskim, zwołane ` 
przez posła Gawlikowskiego z P. S. L. „Piast“. 

Na zebranie to przybył agitator „Wyzwolenia“, thu- 
gutowiec Józef Kmita i zarzucił klubowi P. S. L, że 
jego posłowie pobogacili się, handlując Dojlidami, na któ- ' 
rych zarobili przeszło 300 miljonów Mk. Na tej zasadzie 
nazwał posłów x klubu P. S. L. „Piast“ szachrajami, 

Dotknięty tem oszczerstwem poseł Gawlikowski 
pozwał Kmitę za obrazę do sądu, q 

Na rozprawie sądowej w Miechowie, odbytej w dn. 
25 listopada b. r. przedstawił pos. Gawlikowski dowody, że 
Kmita mówił nieprawdę i że jego opowiadanie o Dojlidach* 
jest kłamstwem, a wyraa szaehraje obelgą pod adresem po- 
słów klubu P. S. L, a więc i posła Gawlikowskiego. Jake 
dowody przytoczył wyrok sądu Sejmowego w sprawie Dra 
Kiernika w związku ze sprawą Dojlid i odpowiedź Ministra 
Skarbu Michalskiego na interpelację Zw. lud. nar. w spra- 
wie szkody Skarbu Państwa z powodu opłaty megeg 
stempla, dzięki nkrytej cenie sprzedażnej. 

Obydwa te dokumenty wykazały, że wszystkie zaa 
rzuty, czynione klubowi P. S. L. „Piast“ są bezpodstawne. 
i że są zwykłem oszczerstwem. i 


Po zaznajomieniu się z treścią dokumentów, sąd 
w Miechowie skazał thugutowca Kmitę na 5 dni a- 
resztu i na zapłacenie kosztów sądowych. Wymiar 
kary jest dlatego tak niski, że Kmita udowodnił przez 
świadków, Że o pośle Gawlikowskim powiedział, Że jest 
uczeiwym, porządnym I pracowitym posłem i że zarzuty, 
kierował tylko pod adresem Klubn, Ponadto do łagodnej 
kary przyczyniła się i ta okoliczność, że Kmita udowodnił- 
Że on nie jest autorem tych oszczerstw i że tylko powta,” 
rza to, co mu jego partja powie, że nie chciał mówić g~ 
szęzorstw, tylko że je powtórzył, bo mu „inni kazal", 
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Sprawy polskie. |. 

Na skutek stanowczej postawy województwa śląs 
skiego uwolniono nareszcie to województwo pod wzglę- 
dem kościelnym od zwierzchnictwa hakatystycznego kar=, 
dynała Bertrama z Wrocławia. Na teren województwa! 
śląskiego mianowany został ks. dr. Augustyn Hlond, 
Salezjanin, administratorem apostolskim. Niezadługo ad- 
ministratorstwo przemienione będzie na biskupstwo. 

Gorzej przedstawia się sprawa Kościoła w am 
sku. Tam ustanowiony został delegatem stolicy apostol- 
sktej ks. biskup O'Rourke. Pochodzi on z rodziny ir- 
landzkiej, w Polsce osiadłej i jest człowiekiem dość/ 
międzynarodowym. Trzeba było rzeczywiście „watykań: 
skiego“ sprytu, żeby wśród tysięcy duchowieństwa poł- 
skiego nie znaleźć kogo innego, tylko akuratnie prała 
O'Rourke, dla obsadzenia nim placówki tak dla p 
ważnej, jaką jest Gdańsk. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
katolicki biskap w Gdańsku potrzebny jest Polakom; 
bo Niemcy są tam w większości protestantami. Ksiądz 
O'Rourke utworzył kapitułę, do której powołał księży 
Ego M znanych polakożerców i renegatów. A 

Miasto Gdańsk jest, jak wiadomo, wolne. Jake 

naturalny port polski, Gdańsk wyszedł na odłączeniu 


7 
go od Niemiec znakomicie, bo rozwinął się ogromnie 
jako port. Mimo to, że korzyści z połączenia z Polską 
ma Gdańsk bardzo wielkie, kakatystyczny rząd tego 
wolnego miasta robi wszystko co może, a raczej co mn 
każe Berlin, aby szykanować państwo polskie i Polaków 
w Gdańsku. Chciał wyrugować młodzież, studjującą na 
politechnice gdańskiej, odmawia równouprawnienia pol- 
skim kupcom mimo, że jest do tego na podstawie nmów 
obowiązany, szykanuje przyjeżdżających do Gdańska 
Polaków, włócząc ich po policji i okładając karami. — 
Rząd polski z niezrozumiałą cierpliwością toleruje wy- 
bryki osadzonych w Gdańsku agentów Berlina, Jedyną 
odpowiedzią będzie wybudowanie portu polskiego w Gdyni 
ï skierowanie na ten port ruchu handlowego. Wtedy 
-Gdańszczanie zrozumieją, że robili głupstwo, występując 
ciągle przeciwko Polsce. 
j Na Górnym Sląsku stosunki pozostawiają wiele 
do życzenia. Administracja polska nie dorosła tam do 
wysokości zadania. Zemściło się to, że wszystkie poste- 
runki obsadzano ludźmi, nrodzonymi w tej dzielnicy, 
choć do tego nie mieli kwalifikacji. Żywioł niemiecki 
zionie dalej nienawiścią do Polski. Agitacja bolszewicka 
łącznie z niemiecką wyolbrzymia niedomagania i usiłuje 
podtrzymać ferment. Co Niemcy myślą na Górnym Śląsku 
temu dał wyraz na posiedzenia Sejmu śląskiego poseł 
niemiecki Ulitz, który, nsiósłszy się, oświadczył, że 
„Niemcy na Górnym Sląsku nie uznają tra- 
ktatu genewskiego, przydzielającego część Śląska 
Polsce, że tylko przymusowo stali się obywa- 
telami Polski i że ze swoich praw nie zre- 
zygnują*. Nauczyciele ludowi.Niemcy otrzymują od 
rządu berlińskiego pomoc pieniężną, a to oczywiście nie 
zadarmo. Sejm śląski uchwalił zaprowadzić na terytor- 
jum województwa śłąskiego walutę polską, gdy dotych- 
iczas obowiązywała tam waluta niemiecka, 
i W sprawie bandytyzmu w Małopolsce Wschodniej 
do której bandyci przybywali z poza Zbracza, wystoso- 
wał rząd polski notę do rządu ukraińskiego. W nocie 
tej zaprotęstował przeciw popierania band przez so- 
|wiety i stwierdził, że wyciąganie rąk po Galicję jest 
ze strony Ukrainy nonsensem, bo w traktacie ryskim 
mstałona została linja graniczna między Polską a Ukra- 
iną wzdłuż rzeki Zbrucza, Obecnie bandytyzm został 
juź wytępiony. 

; Sejm litewski zebrał się przed dwoma tygodniami 
gDo sejmu weszli i Polacy, których rząd litewski w spi- 
sia ludności nie uznał. Tenże rząd tak pokierował roz- 
łożeniem mandatów, że Polacy stracili kilka mandatów. 
Skutek był ten, że obaj posłowie polscy opuścili sejm 
litewski. Opuścili go też posłowie żydowscy i rosyjscy. 
(Charakterystycznem jest, że burmistrzem stolicy Litwy 
[miasta Kowna, gdzie mieszka znaczna ilość Polaków, 
jwybrany został Polak, Kazimierz Janczewski, znany 
"działacz polski na Litwie kowieńskiej, 

l We Westfałji i Nadrenji Niemcy zaczęli w osta- 
inich czasach tak szykanować robotników polskich, że 
ci masami powracają, albo przygotowują sią do powrotu 
do Polski. Doszło do tego, że szajki bolszewicko haka- 
łystyczne wpadały do kościołów polskich i niszczyły 

„chorągwie, a nawet ołtarze. Nienawiść do Polaków sze- 
rzy się jeszcze w Niemczech jak za czasów CeBArza 

„Wilhelma 1 SE, i 
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Przegląd polityczny. i z. 


W TLóndynie obradowałi w ubiegłym tygodnia 
prezydenci . ministrów Anglji, Francji i Włoch. Pozą 
sprawami, dotyczącemi Turcji, zajmowali się oni ostas 
tecznem ustaleniem stanowiska wobec Niemiec, która 
nie chcą płacić odszkodowań i dążą stale do unicest- 
wienia traktatu wersalskiego. Po ustąpieniu Tlo? Ge 
orge'a nastąpiło znaczne zbliżenie się Angli u, rauw 
cji Skutki widać, bo obecnie koalicja zażądała od Nie. 
miec rzeczywistego rozbrojenia, wstrzymania rnchu 
wə fabrykach broni i amunicji, oddania kilkudziesięciu 
tysięcy maszyn do sporządzania materjału wojennego, 
wreszcie wydania aktów, dotyczących armji i marynar: 
ki niemieckiej z czasów wojny. Widocznie i w Angljź 
zrozumiano, że Niemcy stale przygotowują sią do woj 
ny odwetowej. 

Że o tem myślą, dowodem fakt, ogłoszony prze 
pisma angielskie, fakt zawarcia tajnego układu między 
Niemcami i bolszewią, mający na celu wojnę odweto- 
wą, która miałaby doprowadzić do tego, by Niemcy 
i Rosja miały wspólną granicę, by więc armię rosyjską 
rzucić kiedyś na Francję. Droga do tego wiedzie przez 
zniszczenie Polski, którego dokonać na głównie Rosja 
Nanczka to dla Polaków, jak ostrożni powinni być 
i jak starać się przędowszystkiem o umocnienie państ- 
wa naszego, znajdującego się doprawdy między mlotami. 

Tymczasem bolszewiey, których konszachty z Niem- 
cami są aż nadto znane, tumanią świat swoimi pomy- 
słami rozbrojenia państw. W Moskwie odbywa sig obec 
nie konferencja rozbrojeniowa. Delegacja polska zażą: 
dała odrazu gwarancji i podpisania układu, zobowiązują: 
cego państwa, biorące udział w konferencji, że jedno 
Ba drugie nia napadniegy Dopiero po podpisaniu tego 
zgodziłaby się dełegacia polska na rozbrojenie. Stano: 
wisko Polski poparła Łotwa i Finlandja. W obecnych 
warunkach, gdy Europa jest jeszcze podminowana, trud: 
no przypaścić, by konferencja moskiewska przyniosła 
jakieś poważniejsza owoce. Rozbrojania napawno ni 
przyniesie. i 

Konferencja pokojowa w Lozannie, mająca dopro: 
wadzić do zawarcia pokoju między Grecją a Turcją 
przeciągnie się do stycznia. Kłócą sią bowiem teraz nig 
[arcy z Grekami, ale Anglicy, Amerykanie i Francuzi 
z Turkami o źródła naftowe w Mossulu. Turcy posta: 
rali się o to, że w obronie ich staje obecnie Ameryka, 
której przyrzekli prawo kopania nafty w Mossulu, o ile 
go Turcja dostanie z powrotem od Anglji. 

Tymczasem w Grecji trwa rewolucja. Trybanał 
rewolucyjny rozstrzełał członków rządu i generałów, 
którzy przegrali wojnę i wygnał z kraju księcia Jerzego 
za niedołężna dowodzenie dywizją. Król jest właściwie 
więźniem w rękach trybunała rewolucyjnego. Zdaje si 
że skończy się na usunięciu króla i ogłoszeniu Grec 
republiką. j 

W Bułgarji jest także rewolueja. — W stolicy 
w Sofji, przyszło do wielkich rozrachów, Na razie Stam 
baliński trzyma jeszcze w ryzach masy chłopskie, ł 

Dnia 6 grudnia rozpoczęło nowy byt wolne pań 
etwo irlandzkie. Przedstawicielem rządu angielskiegą 
czyli gubernatorem wolnego państwa, został rodowity 
Irlandczyk, Haaly. prezydentem Irlandji został Cos: 
arave 
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Dział rolniczy. 
Wystawa drobiu, gołębi i królików 
w - Warszawie. 


W dniach 24, 25 i 26 listopada b, r. ocbyła się 

w Warszawie pierwsza wystawa drobiu, gołębi i kró- 
lików, jednocząca okazy ze wszystkich ziem Polski, 
Wystawa ta ma niezmiernie doniosłe znaczenie 

dla bodowli drobiu i innych drobnych zwierząt użyt- 
kowych, gdyż daje wierny obraz obecnego stanu hodo- 
wli i pozwala rozwinąć dalsze plany, oparte już na 
- pozytywnych podstawach. Zrozumiały to nietylko szerokie 
koła hodowców, ale także miarodajne czynniki rządowe, 
w szczególności zaś Ministerstwo Rolnictwa oraz Mi- 
nisterstwo Spraw Wojskowych, które poparły usiłowania 
Komitetu Wystawy moralnie i materjalnie. Poważną 
część kosztów urządzenia wystawy pokryły nasze spół- 
dzielnie jajczarskie, a mianowicie: Związek spółdzielni 
jajczarskich „Jajo“ w Krakowie, oraz Związek spół- 
dzielni mleczarskich i jajczarskich w Warszawie, a człon- 
kowie Zarządu tych spółdzielni, dr Lang i dr Kury- 
łowicz z Krakowa, oraz p. Przeradzki z War- 
szawy, wygłosili na zjeździe hodowców, odbytym 
z okazji wystawy, referaty z dziedziny hodowli i handlu 
jajczarskiego. Wreszcie podnieść należy, że także pry- 
w tni eksporterzy przyczynili się de pokrycia kosztów 
wysiawy, a nieżtórzy ustanowili nagrody pieniężne dla 
hodowców za okazy wystawowe. 
Anat otwarcia vdbył się uroczyście, a dok na! so 
minister ruiniciwa, Raczy dągki, w obecność Lic 
deuta muistrow, dra Nowaka, waz repieze, tania 
Mm. 5 aw Wyjsk, joubini Usińskie o, trdi- eż 
Kemitecu Wyoawy i przedstawicieli władz cyw nych 
i wujskowyh, sfer ziemiańskich, społec” 
Do Zewvrav,ch repiezetantów wsadz ul. 
wodnicząca Kometa wystawy, 
a odpowiedział min, Kaczyński, ktory w dłuższem 
przemówiesiu poniósł znaczenie hodowli drobiu dia 
naszego bogactwa uarodowege i zachęca; do rozwijania 
rucha spółdzieliczege wśród najsxerszych warstw ho- 
dowców. i 
Wystawa dzieliła się na 14 *ziałów: 1) drób; 

2) gołębie; 3) króliki; 4) morski: ii inne drobae 
zwierzątka; 6) płactwe ozdobna i . „uwnjąca, 6) pree- 
mysł i haudeł jajczarski; 7) drób bity i wyroby z niego; 
8) pierze, puch i inne wyroby; 9) wzory i modele po- 
tieszczeń; 10) przybory ı maszyny; 11) szkodniki dro- 
bin, gołębi i któlików; 12) wydawnictwa; 13) pasza; 
14) Środki lecznicza i dezynfekcyjne. 
Najpoważniej przedstawiał się dział drobiu (279 
klatek), oraz gołębi (137 klatek), a nadto dział gołębi 
pocztowych (80 sztuk) i przyborów, służącyeh do poczty 
polowej, urządzony przez Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych. Oficerewie z oddziała wojsk łączności udzielali 
publicznie objaśnień s zakresu tego działu, zachęcając 
do hodowli tych pożytecznych ptaków, oddających armji 
tak ważne usługi, 
W dziale kur bardao licznie była reprezentowana 
krajowa rasa zielononóżek (57 klatek), a wśród 
nich wyróżniały się korzystnie zielononóżki z hodowli 
maiopolskich (p, Głowińskiej x Raby Wyżnej i p. 
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ociroldtowej z brzywaci), m 
dale « dyp ay uznania, 

Piękny paw lon własny, obejmujący ra-owa kary, 
kaczki, gęsi, krohki i t. d p. p. Tadeusza i Romany 
Misiewiczów z Poznańskiego wzvudzauł pons echna 
zainteresowanie, 

Szkoła gospodarcza w Chyliczkach (Kongre 
sówka), oraz stacja hodowlana Rebków, Centralnega 
Związau Kółek rolniczych w Warszawie, tudzież y 
Kreidewaissa z Poznańskiego zasługują również na 
szczególniejsze wyróżnienie za swą planową i racjonalną 
pracę w dziedzinie hodowli. 

W dziale przemysłu i handlu wybiły sią na pierw. 
szy plan Związki spółdzielcze, a mianowicić 
Związek Spółdzielni jajczarskich „Jajo“ w Krakowię 
który przedstawił nietylko kilka skizyń jaj eksporto. 
wych, ale także tablice, dające obraz rozwoju spółdzielni 
jajezarskich w Małopolsce, wydawnictwa, zestawienia, 
plany magazynów i t. d, jak również Związek spół« 
dzieimi mleczarskich i jajczarskich w Warszawie, który 
stanowi podobną organizację w Kongresówce, jaką jest 
Związek „Jajo“ w Małopolsce. 

Praca tych związków, tak zwalczaua przez niektóra 
sfery żydowskich eksporterów, nie mających nie ws ói- 
nego z hodowlą, doczekała się na wystawie zastużunego 
uznania, gdyż zwią«ki te otrzymały odznaczenia houu- 
rowe w postaci medali złotych Ministerstwa Roluiciwa 
i Dbr państwowych, medali srebrnych Komitetu wy- 
stawy, dypiomow uznania oręanizacyj rolniczych, a Bauto 
Związek „Jajo“ w Krakowie otrzymał dvyziem uznania 
M .ussterstwa Spraw Wojskowych za iasiugi, peźożona 
ala kholowi w egó uoc, ktere to ofna "ue jest r a 
CB uibjcl, An 1 uwO0 Żolaw mej-OWY ht naria- 
dzułu wyiącz 18 (11. goeh iucztow U a vora tm 
udian Ly Ku jetyly wn ad piom piźećć GuViu Awoyże 
kowi phau". : 

w dz.le wydawnictw cdznaszono prace zasłużo= 

e o relatora „iiouowli Drob u“, p. Victorinir co 

r uwa, uraz p. Maury ezgo Trybuissiego (place 

o ivdowi) i p. Albna Zacnharskiego (prace z za- 
kresu jajczarsiwa), obydwu z Warszawy. 

lrndno w krótkiem sprawozdaniu wymienić tych 
wszystkich, Łtorzy obesłali wystawę okazami doskonałej 
pod każdym wzg!-*em jakości, stwierdzić tylko musimy, 
że wystawa pszeszła najśmielsze e«.ekiwania £ wzbu- 
dziła niezmierne zainteresowanie r: zik- wśród hodow= 
ców, aia także wśród najszerszych warstw ludności 
rtolicy, tłumnie zwiedza „cych wystawę, 

Reprezentant woedeńskiego Zrriązkt hodowców 
drobiu, który przyjechał umyślnie na wystawę, wyrażał 
się z najwyzszem nznaniem © całości wystawy, oświad= 
czając dosłownie, że nie miał wyobrażenia, iż Polska 
po zniszczeniu wojennem tak szybko potrafiła odbudo: 
wać swą houowię i że posiada tak piękne okazy uraz 
tak wielkie zamiłowanie do wzorowej hodowli. 

Jedna jeszcze nasuwa się uwaga. Oto wśród wy: 
stawców w ogólnej liczbie 202, brak zupełnie 
mniejszych rolników, którzy przecież są właści- 
wymi hodowcami drobiu, gdyż produkują na sprzedaż 
Z tega wysuwa się logiczny wniosek, że na razie tylko 
większa własność, a przedewszystkiem ziemianki, żain- 
teresowuły się tą pierwszą w odrodzonej Ojczyżnie wy- 
stawą, a zatem im się należy uznanie za pracę w tym 
kieruukn. Nie wątpimy, że wyniki tej pracy zachęcą 


Najat zive me- 


| |ob qgowej Komendzie Policji, Starjący się 
| Ml wykazać się, że: 1) posiadają 


 ubernie mniejszych . 


| Zawod w ręce, 5) deklarację, 
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W aid Zdą W e a ią 
Gosia W. SpO Ób racj Muidiej ŻY IŻ: agst? 1 Wys. rwg 
bedz.e sę mogła p aino é iasa OdaZaiii 4  sey.h 
Xacu;ch gospoualszw wie'skica, Hodowca, 


Poradnik prawniczy. 
dak się starać o przyjęcie do marynarki wojennej, 


Na podstawie rozkazów Ministerstwa Spraw Wojskow* 
Oddziału 1, Sztabu Sekcji poborowej i uzupełnień L. dz' 
674 / 261 z 8 kwietnia 1921 oraz całego szeregu rozpo- 
Tządzeń Min. Spr. Wsjsk, i Min. Spraw Wewnętrznych 
W sprawie przyjmowania ochotników do Marynarki Wojen- 
nej obowiązują następujące przepisy: 

Ochotnicy, zwłaszeza byli marynarze, chcący dostać 
8ię do służby w marynarce wojennej polskiej, winni złożyć 
Stosowne podania w swych powiatowyeh Komendach Uzu- 
pełnień, 

Do pedania nalaży dołączyć: 1) metrykę urodzenia 
l) świadectwo moralności 3) świadectwo szkolne 4) świa- 
iecrtyo ewentualnego rzemiosia, jeżeli proszący ma jakiś 
obowiązującą do 2 -letniej 
Schotniczej służby w marynarce, 6) oraz, o ile choizi 
© byłych maryuarzy, wszelkie dokamanty, stwierdaa jące 

avg w marynarce wojennej lab ha: ilowej. 

Powiatowa Komenda Uzunałniuń s<ier'wuie prośbę do 
kancelarji ewidencji Marynarki Wojsnuej w Toruniu do 
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Kalendarzyk tvgodniowy. Niedzie.a, L7 grudnia: Za- 
zarza; po .udziułek, 15 grudnia: Grac ana, Bogusława; uto- 
rek, 19 grudnia: U:bana. p. i Tymoteusza; Średa, 20 gru- 
dnia: Suchedni, Teot:la i Dom n.; czwartek, 21 gradnia: 
Tomasza, apost.; piątek, 22 grudnia: Such., Flawia” - 
sobota, 23 grudnia: Such. Wigiłja, Wiktorji; 
gradnis: Adama i Ewy. 
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Zgon wojewody śląskiego. 

W ubiegłym tygodnia zmarł w Katowicach niespodzie 
wanie pierwszy wojewoda Śląski, Józef Ry mer, 

Syn górnika, sam w młodych latach górnik, zaczął 
wcześnie zajmować się organizacją robotników polskich 
w Westfalji. Był jednym x twórców potężnej erganizaeji 
robotniczej pod nazwą Związek zawodowy polski, W okresie 
plebiscytowym był prezesem górnośląskiej Rady ludowej. 
Po przydzieleniu Sląska Polsce zajął się energicznie orga- 
nizacją władz administracyjnych i w lipcu b. r. został wo- 
jewodą śląskim. Cieszył się powszechnym szacunkiem wśród 
robotników, a nawet wśród przeciwników politycznych, 

Cześć Jego pamięci! 


Pobór wojskowy ws wschodniaj Małopolsce, 


We ws hodaiej Małopolsce rząd polski uie zarządzał 
dot;d poooru resruta, Dawało to agitatoror ukraińskim 


zaspinjowania. możnaść wm wiawa w ludność ruską te dzeernicy, że 

Kansolarja ta po zbiłaniu zwraca prośbą do P. a.|, la ma > +i; nad tą ziemią tylko cz *. Wo ierw- 
U. z dopiskiem o e «ptaulaem przy ęuu. W razie rey- lazyek nach roina b, r, rożla "ono w Ma.opoisce wiehod- 
Jeria Powiatowa Komenia Uaupeławo wzywa p inta dojalsy a. giz aa, zarząd a c6 zwyczujiy vobor wo- 
ftusjenia sę do 'rzegłą au | «urscugo da sińi'r team pe wo. "4. OJy Foto... MOZ: scyca w to, 
Zdulności fizycznej, poca, m nrzea a neon. Iga < WAS .0-; PY M; 3 fo od KAOJJWOSC l wy-nanie, 
Wym ariuszsem do kadry Ma. voarxi W. nejw T miadh z aa 1401, VY taa ap só3 rząd boiożył 

Nale y dod.f, że Kadra Marynarki jrzyjmuje peten-| ostat : an a p“raaji nowych rządach pol 
tów tylko w miarę rzeczywiste,o zapotrzebowania. klsa* v ua iu tag ponar wojskowy boju uje 


dak sią starać o przyjącie do policji państw, 


Starający się o przyjęcie do ałażby w policji pań- 
Btwowej powinni zgłosić mę osebiście w kem'rdzie posterau- 
ku, + zględnie w komisarjacie policji, w którago ebwodzie 
mieszkają. 

Komondant posterunku wypołaia z Xandydatem odpo- 
| wiedni kwestjonarjusa, przeprowadza  dochodsenia ce do 
„jege wartości moralnej I odunośne akta przesyła de decyzji 
przyjącie win- 
obywatelstwo polskie, 32) 
ukończyli 23, a nie przekroczyli 45 lat, 3) odbyli słażbę 
Wejskową, 4) nie byli karani i prowadzą się moralnie, 6) 
84 stanu wolnego, 6) są wzrostu najmniej 160 cm, oras 
mają zdrową i silną budowę ciała, 7) umieją dostatecanie 
Czytać pisać i rachować. Dr. Stanisław Kulpa. 


Gospodarstwa 58 morgowe, gruntu pszennego I. kl, 
p zbiorami, obsiewami, budynkami gospodarskimi (dom 

Stajnia murowane), inwentarzem żywym i martwym kojn- 
pletnym w powiecie Chałmukim do sprzedania. Okolica 
zdrowa i wesołą, Szkoła i kościół w pobliżu od stacji kolej 
jowej Chełm 15 km. Zgłoszenia osobiste na miejscu po 


warczek: »Męńkowazczyznac 1465 2 3 


| RA ca n H. Pyz kiewicza — gmina Rakolupy — powiat 


taużo i na tyCh kresach psinią włalz zwierzen 


|Uznanie ula policji państwowej, 


W ohresię nrzedwyburezym Zg.laiorny vatsinge» wy- 
wołali w Małopolwce wschodaiej bancytyzm, aAaedy aalemo- 


kliwió wybory, W tępieniu bandytyzma qdsnacnzyła się sa- 
aaczytnie rozlakowana tam policja państwowa. ej 
poświęceniu poszczególnych policjantów, zawdzię « wdy 


że akcja wojskowa w kiərunku stłuwienia beniytycnu 
poszła gladko i że wybory Gdbyty się apokojnie, Ganeral 
Stanisław Haller, któremu rząd powierzył peakronsionie 
i usunięcie bandytyzmu, wydał specjalay rozkaa, w którym 
eddaje policji państwowej majwyższe pochwały, Również . 
ministor spraw wewnętrznych wyrazil policji państwowej 
w Małapolsca wachedniej pełne uinanie, oraz hołd pamięci 
poległych w waloe z bandytami fanzcjonarjuszów policji, 


Do sprzedania 


W Słedliscaci, pow, Tarnów. 4 mcrzi z isie 
i pięknymi. sowymi budynkami, stiepos 1 tiat.ką. Kolej 
l czaoła w miejscu, W Alm ó w szkoła. 
| w Baprow © SzczepanowskKiej, pow, Tarnów 
113, morza z zasiewami, badynka:ni, ir wentarzem zywym 
jmarywym. <ulej Plesni km, -xola w ziiejsca. Wie 
| domar JÓózel Jazubowicz w „aiejscu. t 


| Obywatel, dbały o los własny i swo- 
bej AA: zawsze myśli o korzystnej lo- 
kącie swego kapitału. 
; Jedną z lokat najpoważniejszych Jest | 
nowa Pożyczka Państwowa którą rząd 
polski wypuszcza pod nazwą Pożyczki 
' Złotej. 
| Pożyczka Złota odznącza się tem, iż 
taeona markami polskiemi, po latach 
0-ciu będzie przez rząd PODA wa- 
‘lutg równoznaczną ztotu, t. j. frankami 
lub dolarami. 
t Kto jest prawdziwym obywatelem, ten 
dla własnej korzyści zy Pożyczkę 
Złotą. 
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Wojewodą śląskim w miejsce ś. p, Rymera miano- 
(wany będzie prawdopodobnie marszałek sejmu śląskiego, 
„mecenas Wolny. 

Przewóz paczek pocztowych do Ameryki. W naj- 
bliższych trzech miesiącaeh odejdzie z Gdańską kilka okrę- 
tów, które przewiozą paczki pocztowe z Polski do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, —— Okręty te odejdą 
z Gdańska w dniach 29 grndnia 1932 r., 19 stycznia, 
(9 lutego, 2 i 23 marca 1923 r. 

i Kurs dolara wynosił dnia 12 b. m. 18.000 mkp. 

Milionówka. Przy ostatniem ciągnieniu milionówki 
wygrana padła na los nr. 4.894,862. 

Wyjazd górników do Francji. „W listopadzie wy- 
„jechało do Francji za pośrednictwem Misji francuskiej na 
roboty w kopalniach węgla 1600 ludzi. Na grndzień na- 
deszło podobne zapotrzebowanie górników, których będzie 
się wysyłać transportami formowanemi w Oświęcimia, gii 
szy transcort grudniowy opuścił Oświęcim 4 grudnia b. r.*. 
i Wielki pożar w porcie gdańskim wybuchł w ubie- 
głym tygodniu. Spaliły się składy polskiego Towarzystwa 
transportowego, zapełnione wełną, skórami, farbami, spiry- 
tusem i maszynami, Straty obliczają na kilka miljardów 
marek, 

Podbój Rosji przez Niemców odbywa się nieprzer- 

wanie. Obecnie donoszą pisma, że rząd sowiecki wydzier- 
żawił przedsiębioreom niemieckim 100.000 ha ziemi, t j. 
około 200.000 morgów w północno-wschodniej Rosji. Ziemie 
te obejmują już na wiosnę koloniści niemieccy. 
` Prastara słowiańska świątynia, Retra, została nie- 
dawno odkopana w półnoenych Niemczech koło Feldbergu. 
Była to główna świątynia pogańskiego plemienia słowiań- 
skiego Lutyków, którzy mieszkali nad Odrą. W roku 1066 
została stolica Lutyków zrównana z ziemią i świątynia 
została zniszczona, W wykopaliskach znaleziono bardzo 
ładne okazy słowiańskiego garncarstwa, 
h Wilki w Karpatach. W Karpatach wschodnich po 
stronie czecho-słowackiej pojawiły się ogromne stada wilków, 
które wieczorami napadają nawet na wsie, W niektórych 
okolicach nikt wieczorem nie odważy się wyjść z domu, 
Rząd czeski zarządził wielkie obławy. 

Francja nie dała kobietom prawa głosowania. 
Bonat francuski odrzucił projokt ustawy, przyznającej ko- 
bieten prawa wykorcze, Tak więc wè Francji kobiety nie 


mogą być posłami, Warto nadmienić, że 


głosują i nie i 


w Szwajcarji, gdzie kobiety miały prawo głosowania, pras 
wo to zostało przed kilku miesiącami zniesione, E 
Slub z przeszkodami. Niedawno temu odbył sią 


Sokalu ślub, któremu towarzyszyły nadzwyczajne okolicz: 
nh, W e do kościdła złamały sobie konie nogi na 
uszkodzonym belkowanym moście, Ledwo stanęli państwo 
młodzi przed ołtarzem, przytrafiło się drugie nieszczęście, 
Od świecy zapaliły się sztuczne kwiaty i w okamgnienia 
stanął cały ołtarz w płomieniach. Trzeba było zatem zająć 
się ugaszeniem ognia, ed którego jednakowoż ucierpiał 
główny ołtarz tak bardzo, że postanowiono zawrzeć śluk 
przed ołtarzem bocznym. Juź ubierał się ks, proboszcz, aby 
dać ślnb, gdy wtem dostaje w zakrystyi wezwanie da 
umierającego ehorego. Wobec tego poprosił nowożeńców 
aby zaczekali cierpliwie na ks, wik 0, który za chwilę 
wróei i związek ich pobłogosławi. Rozpoczęła się wreszcie 
uroczystość kościelna, wikary wiąże ręce newożeńców stułą 
i pada martwy rażeny apopleksyą. Lecz i to nie odstra- 
szyło pary młodej. ierpliwie zaczekali, aż ks. prohoszcą 
wróci od. „chorego i i areszcie wzięli ślub. é 

, 


- _ Baczność ludowcy! 


W Jarosławskiem: W piątek, dnia 22 grudnia b. r. 
o godzinie 10 przed połndniem odbędzie się w Sali ratu- 
szowej w Jarosławiu powiatowy Zjazd delegatów P. S. Le 
na który przybędzie poseł Gruszka. Na porządku obradę 
Wybory Zarządu powiatowego. Ludowcy! Przybądźcie jak 
Pow. Zarząd P, 8. I, 


najliczniej, 


Listy. 


DomośłaWice, w  brzesziem. Nasz 
Krzak jest taki zawzięty na prez. Witosn, że przechęłz 
tosu niego w szał, a czasem w Śmieszne: . Dość powie: 
dzieć, że ks. Krzak wobec kilku swoich parafian wybił 
laską prez, Witosa.. w kalendarzu. -. Jak człowiek, mający 
pretensje do powagi, może się w ten sposób ośmieszać, 
trndno zrozumieć, Widoeznie czytanie samego „Luda kat.“ 
rzeczywiście ludaiom zdrowy rozum odbiera. Bej. 4 

Strzelce wielkie, w brzeskiem, Był n nas ksiądz 
Slazyk ongiś wikary w Gremboszowie, Był zawsać io- 
giem ruchu ludowege, spotkała go też nagroda, bo został 
kanonikiem i otrzymał tłuste probostwo w _ Wielopolm 
Skrzyńskiem. Wynagrodził mu ks. biskup Wałęga to, że 
kg, Ślazyk przes cezan swojego n nas pobytu wojował nae 
przód z nauczycielami, potom sx wójtami, z każdą gminą, 
a nawet z całą parafią, że podczas wojny wyrzucił biedne» 
go organistę wdowca z pięciorgiem dzieci po 32 latach 
służby przy tutejszym  kościole, eo wywołało słuszne obu« 
rzenie w całej okolicy, że zniszezył nam wszystkie budyn- 
ki parafialne i t. d. Wyniósłszy się od nas, oezernia nas, 
Radzimy przestać, bo możemy wystąpić ze sprawami bardzo 
przykremi, które świadkowie pod przysięgą zeznają y 


St. Jurek, 
= Zakładajcie Rady Ludowe! -* 


| 


ks. proboszcz 


) 


~ 


Z kresów północnych. 


Blaskowizna, w suwalskiem. Kochani Bracia! W po” 
wiecie suwalskim walka wyborcza była niezwykle zacięta. 
Kler i endecy agitowali w niesłychany sposób. Ze strony 
ludowców robota była niewielka. Dość wspomnieć, że nie 
dostaliśmy tu ani brosznr, ani afiszów, ani pism, a nie 
było też i wieców. Endecy natomiast zasypywali nas gaze- 
tami, drnkami i agitatorami. Mimo to chłopi rolnicy w 
przeważnej części oddali głosy na listę hr. 1., roznmiejąe, 
Że miejsce ich pod sztandarem P. S. L. Gdybyśmy mieli 
trochę więcej pism, gdyby się nami ktoś szezerzej zajął, 
gdyby zaczęto Tobić u nas zgromadzenia ludowe, to powiat 
nasz stałby się niezadługo twierdzą Piastowców. Pozdrowie- 
nia dla braci w innych dzielnicach, Jan Zieliński. 


Z Ameryki. 


Kolumbue, Nebraska. 15 listopada. Kochani Bracia! 
Doszły już do nas wiadomości o wyniku wyborów w Pol- 
sce. Nie wypadły one tak, jak myśmy się tu spodziewali. 
Mieliśmy nadzieję, ża P. S. L. wejdzie do Sejmu wzmoc- 
nione, że Klub P. S. L. będzie liczniejszy w nowym Sej- 
tie, niż był w starym. Zawiedliśmy się. Ale znamy przy- 
rzynę. Wiemy, że dużo luda jest jeszcze w ciemnocie, że 
lużo jest takich jeszcze, co się boją nawet przy głosowaniu 
sutanny i piekła. Ci szli oczywiście s wrogami własnymi. 
Trzeba więc pracować nad nówiadomieniem lu- 
Ju. Stronnictwo, mając teraz pięć lat <czasn, powinno 
rozpocząć robotę więcej uświadamiającą, 
więcej oświatową, a polityczna robota zrobi się sama, 
bo mądry chłop nie da się nikomu zbałamucić. W tej pra- 
cy życzymy: Szczęść Boże. Stanisław Kuta. 


_ Odpowiedzi Redakcji. 


E. Weber, Łaskówka Dolastowska: Źie Pan zrozn- 
miał. Pewnie, że w okresie takich wahań kursowych, jak 
obecnie, trzymanie gotówki nie opłaca się, bo wartość pie- 
między spada, ale to się przecie raz skończyć mnsi, a gdy 
stosunki tylko trochę się uregulują, to musimy wszyscy 
oszczędzać jak najbardziej, ażeby móc zapewnić rozwój 
ludneści 1 państwa, Podstawą zaś takiego rozwoju jest 
oszczędność. — Fr. Mazur, Kaczanówka: Książkę wiadomą 
i kalendarz może Pan dostać w każdej księgarni w Pod- 
wołoczyskach ezy w Tarnopolu. — Topoieweki, Potok: 
Kodeks karny może Pan dostać w księgarni Gebethnera 
i Sp, Warszawa, Krakowskie Przedmieście. Jako tygodnik 
polityczny o wyższym poziomie polecamy „Tydzień Polski“, 
wychodzący w Warszawie, ul. Ordynaeka 5, m. 4. Pism 
bolszewiekieh nie znamy. — J. Greń, Potylicz: Marki nie 
było. Odpowiadamy tntej. Ogłaszają się różne firmy. Przy- 
puszczać należy, Że to są firmy porządne. Nie radzimy jed- 
nak kupować na ślepo. Trzeba pojechać, na miejscu zobaczyć, 
wziąć porządnego adwokata, który zha wszystkie prsepisy 
w tej dzielnicy, nie żałować na to pieniędzy, be wtedy 
można być pewnym, że się nie padnie ofiarą złych ludzi. 
Kresy zachodnie wymagsją takiejsamej kolonizacji, jak 
wschodnie. Trzeba pamiętać o tem, że mórg w Wielkopolsce 
ma pół naszego morga. — Fr. Tomczyk, Szczodrkowice: 
Wypisał Pan w liście wszystkie głupstwa, jakie Pan słyszał 
od agitatorów „Wyzwolenia* na wiecach. Gdyby Pan czytał 
więcej, gdyby Pan znał więcej tego, co się w Pałsce dzieje, 
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X 
toby Pan umiał odróżnić złarno od plewy i nie dałby się 
Pan brać na kawał. Jeśli Pan mówi o spółkach leśnych, 
to powinien Pan wiedzieć, że 90*%/, wyrębów w lasach 
państwowych mają żydzi i że obowiązkiem jest stronnictw 
politycznych popierać spółki polskie, bo ezyż tylko żydzi 
mogą czerpać dochody: z lasów ? Polakowi tego nie wolno? 
Gdyby Pan nad tem trochę pomyślał, toby Pan zroznmiał, 
że krzywdę ludowi i państwu robią nie Piastowey, którzy 
dążą do tego, by i chłopi polscy miełi się dobrze, ale Wy- 
zwoleńcy i im podobni, którzy wrzeszczą na Piastowaów, 
broniąc świadomie czy nieświadomie żydów, którzy i tak 
przysiedli przemysł i handel w Rzeczypospolitej, a przy 
wyboraeh pokazali, że są zdecydowanymi wrogami Polski, — 
Wal. Leśniak, Gierałtowice: Panie kochany! Z tego, co 
Pan napisał, byłaby wiełka broszura. Nie wystarczyłby jeden 
numer „Piasta“, żeby te wydrukować. A przecież pisze 
Pan tylko o sobie. Z pewnych nstępów skorzystamy i zas 
mieścimy, gdy będzie miejsce. — J, Gaslor, Zalesie; 
Ant Tymczak, Rączna; J. Kurek, Zegartowice; Fr. Lech, 
Wierzchosławice; A. Pachołek, Mszana Dolna; Al. Buczko, 
Zamość; J. Rydzik, Grodzisko Dolna; P. Gurga, Róża; 
F. Gerżabek, N. Sącz; Fr. Szafraniec, Borzęcin; Lu- 
dowcy z pod Miechowa; J. Roszkowicz, Tymowa; 
A. Zych, Róża; J. Bajda, Tarnowska Wola; W. Tokar- 
czyk; St. Płoskonka, Sól; |. Szczeczarz, Jefferson; 
]. Dykacz, Zdziarzec; J. Kachel, Kuków; J. Szybowski 
i J. Guz w Dziekanowicach; St. Reiman, Czarna; 
St Chabura, Podhajce; M. Kopeć, Polanka Wielka: 
J. Patoka; F. Kuniglewicz, Strzeszyn; J. Pietrucha; 
J. Goryl Szówsko; St. Kiszka, Piątkowa; Wiśniowski, 
Janowice; J. Macek, Zubrzyca Dolna; 3. Zieliński, 
Radłów; |. Franczyk ze sandeckiego; St Szczypka, 
Łętownia; St. Zając, Lubatowa i wszyscy ci, którzy 
nadesiali nam sprawozdania z wieców przedwybor= 
czych, oraz artykuliki na temat wyborów: Z powodu 
strejku drukarzy mogliśmy wydawać z biedą tylko mały 
numer „Piasta“. Skutkiem tego, mimo najszczerszej chęci, 
nie mogliśmy zamieścić sprawozdań i artykułów Panów. 
Obecnie, po wyborach, szkoda już na to miejsca. © dalsza 
korespondeneje prosimy, Będziemy je zamieszczać z naj. 
większą chęcią. — A. Jesionek, Wysokotówsk; E. Wydro, 
Rzochów : Utwory słabe. Do drukn się nie nadawały. — 
St Zak, Jangród, w. Gianów: Po katalog książek pro 
simy się zwrócić do księgarni Gebethnera i Wolfa, albe 
de księgarni Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek główny. — 
Mieszkańcy Głębokiego w sanockiem: Zarzuty Stapiń- 
skiego mie robią dziś na nikim wrażenia, Pan ten da! się 
poznać z tego, że rzucał na -prawo i lewo OgzCZ6rsLWA, 
Cały wasz powiat wie dobrze, że p. Potocki jest człowie- 
kiem uczelwym. Nie mogliśmy zamieścić z powodu niewy: 
chodzenia „Piasta*, po wyborach zaś szkoda na te miejsca, 

M. Zieliński, Dymitrów Duży: Były minister Andrzej 
Kędzior mieszka we Lwowie i w Warszawie, Adres jego 
we Lwowie: Lwów, Wydział samorządowy, Adres warszaw= 
ski: Warszawa, Senat. — P., Szafraniec, Bodzentyn: Pie- 
niądze sa W. Lesisze przyszły, Wysyłamy. Cenę broszur 
podawał nam Zarząd Główny. — A, Lachacki, Rudnik: 
Książką „W pustyni i w puszczy” dostanie Pan w każdej 
większej księgarni. Kosztuje najmniej 2000 marek, Cenę 
podać trudno, bo książki drożeją nmiesma! x dnia na dzień 
Proszę kazać sobie ją przysłać sa pobraniem posatowom, 
m. p. księgarni Gebethnera, Kraków, Rynek główny. — 
W. Bylinoweki, Jabłonica: Wedlug ustawy kaźdy, zdolny 
de służby wejakowej, obywatel Rzeczypospolitej w wieke 
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von owym US) odsłażyć dwr jata, Je i ian Dył A: 

wan, 6 .becaośé Pańska w dema jest konmieczua, trzeba 
waedd prośbą © przedłużenie reklamacji. — Autur_ listu 
„Odpowiedni człowiek na odpowiedn sm stanowisku“: 
Tego rodzaju listów drukować nie możemy, Być może, że 
kierownik szkoły, p. Górski, nie postępuje tak, jak powinien, 
ale czy te jost powód, żeby bębnió © tem po całej Polsce ? 
Od tego są odpowiednie władze szkolne, którym sprawę na- 
leży przedstawić. — M, Szul, Dołżanka: Wysyłamy. Pro- 
simy o rozszerzenio wśród sąsiadów i znajomych. Za słowa; 
uznania dla „Piasta* i prez, Witosa dzięki — Fr. Plewa, 


> 


SD R a alis, „o18* Filipowsaati 
Drobne © 3. . waale w wysokośc. kiiku tysięcy marek 
może Pan otrzymać z wojewóJstwa lwowskie o, -Wyjział 
opieai społecznej. Można także wnieść podanie do Minister: 
stwa epieki społecznej w Warszawie, Szkody tego redzaju 
zostały oszacowane, ale pieniędzy nikt nie dostał, i praw- 
dopodobnie nie dostanie, Radzimy zrobić podanie de Min, 
opieki spo'ecznej i przesłać je na ręce posła Bryla, Wars 
Szawa, Sejm. On się tą sprawą zajmie, 

Majewski, Harklowa: W zasadzie takich, ce niesłue 


żyli w wojskn, nie przyjmują, możnaby jednak wnieść podas 


Stare Suminy: Numer wysyłamy. Jośli idzie o kupno ziemi, ' nie, bo gdyby im brakowało, to przyjąć mogliby. Puzyrewe 
to w Kongresówce i w Małopolsce ziemia jest znacznie ski w Z! Napiszcie do Małop. Twa Rolniczego w Krako. 
droższa, niż u Was. Ziemie do parcelacji są na kiesach wie Pl. Szczepański L. 8. Gardjasz Łukowai: Wiadomości 
wschodnich przedowszysikiem. Tam ziemia jest tańsza, ale o zagranicznych dostajemy przea Pol, Czerw, Krzyż, Jeżeli 
ga to niema wogóle budynków i niema inwentarza. Szeż6- stamtąd wiadomość macie, to i my innej udzielić nłe mos 


gółowych informacyj ndzieli Panom Towarzystwo agrarno», 
osadnicze, Lwów, uliea Halicka, albo Tow. „Parcela“, War-. 
szawa, nl. Królewska 16. Prosimy czytać uważnie ogłosze-! 
nia w „Piaście*. — H. Ostrowski: Jeśli Pan posłał pa-' 
piery do posła Putka, niech Pan się zwróci do niego. 
Adres; Poseł dr Putek, Warszawa, Sejm. — P. Slarosław- 
ski, Strzelce Wielkie: Z nadeałanego liatu zrobimy nżytek, 
ale całego wydrukować nie możemy. — jJ. Nowakowski, 
Wisla: Warunki wydawnicze są €oraz gorsze. O druku 
Pańskiego mtworu nie możemy myśleć, — M. Tuckl, 
Gniezno: Numer wysyłamy, Główna Komenda policji pań- 
stwowej znajdnje się w Warszawie, Nowy Swiat 57. Tam 
Pan sią może zwrócić. Pisać jednak trzeba wyraźnie, bo 
list praeczytać było trudno. — Fr. Pisz. Inowrociaw: 
Upomnienie wysłane przed uadejściem pieniędzy. W sprawie 
kupna siomi zwrócić się do Urzędn ziemskiego w Poznanin. 
Szesogołów udzieli Pann najlepiej Redakc,a „Włościanina*, 
Pomuań, Kwiatowa 2. Za rozszerzanie „Finsta“ dzięki, — 
A. Baścikowa, Kobiernice: Wysyłamy, W  Pozn.ńskiem 
trzeba zawierać wszelkie kontrakty tylko przy po nocy 
adwokata. Tam jest iane ustawodawstwo i inne prze'isy 
pray przowłaszczania. Najlepsze ziemie w Poz: Ńssiam są 
w okolicy Wrześni, oraz w okolicy Kościana. To, co ludzie 
pletą na tomat Niemców, jest ostatniem giu stwem. 

Antoni M. Złotniki: Związek kelnerów znajduje się 
w Krakowie, przy nl, Szczepańskiej 9. — P. Baraniecki, 
Obertyn: Roaporządzonie byłego namiestnietwa s 4 sierpnia 


żemy, Grant macie pewny, trzeba tylko przypilnować re. 
jonta, by wnet wpisu dokonał, Do Piasta po wliczeniu przes 
słanych 1.000 Mk. pozostaje do dopłaty 290 Mk. A. W. 
Urzejowice. Warunków - przyjęcia nie znamy, Napiszcie 
do Gazety Ludowej w Warszawie, nl. Świętokrzyska 1:17, . 
Dopłata do „Piasta* wynosi 425 Mk, A. Klejno w Do- 
muratach. Broszury wysyłaliśmy, Należy się nam jeszcze 
1.420. Mk. Michał Czopka, Głęboka. Wys łaliśmy, Dzięki, 
Pachlówna, Rakowy Las. Wysyłaliśmy, Należytość ; rze» 
siać czekiem. P, Wrobel, Iłża. Dopłata wynosi 1.394 Me, 
Po pisma te napisać do biura „Ruch“ Kraków, ul, Szcze: ańa 
ska. „Ench Pedagogiczny“ Kraków Rynek Główny, Koło 2 
S$. i., rzeszow. 1200 Mk. otrzymaliśmy. Dzięki. K, Solarz 
Przemyśl. Podobno „eszcze nie. my jednaś nicpe A negoniewiemy 
Siefan agziarz, Dubiaaka. Zwrócić się do D. Ô. K, — 
referat osad Żuinie wich, a druki, które Pan staniiął otrzy” 
ma, wy eliione i potwierl4cne przez wójta, odnieść lua 
odrsiąć z vowrotem do terrż D. O. K. li:mo wasze odze 
ga! 0 Nactaelacgo Suutrotarjatu P. S. L. w Warsz». 
wi» A, ) Fowscaw3ki (r.esaliśmy do redaweji „Łu.a 
Polskiego” w Tarnowie, %arent w H. Wn eść nos 
dania do Ban u roln:go w Warszawie ul, Traagutta i. il 
P, pecz: ka w R. Odpisalismy. |, Krawczyk, Oruh „by sz, 
Oipsaliśmy: 109 mirek przeznaczono na fundusg wyborczy, 
B. Boba, Poznań. Posyłamy, Karol Kwaśni:k w Krzątce, 
pow. Kolbuszowa. 500 Mk. na funiusa wyborczy otrzy” 
maliśmy, Dzięki. Marja Pacyna, Kwików. W myśl ustawy 


-iay 


1920 r. ma Sę samą treść, oo $ 36 ustawy o noszenia | maja zbierać jeszcze i w 1924 100 Mk. przezuaczyLómy 
broni, Orzeczenie staroztwa jost prawne. Rekurs mógłby na fundusz wyborczy. Inż. St. Szpak, Dąbrowa. 500 Ma, 
Pan wnieść do ministerstwa spraw wewnętrznych. Ten otrzymano. Dzięki. |. Kostów, Pierzchów, A. Szemali- 
rekurs wnieść trzeba, Gdy Pan przytoczy motywy, które „pwski Wołyń. Pouczenie wysłano listownie. 

Pan w liście podaje, nio wątpimy, że rekurs skutek odniesie. 
W każdym razio po wniesieniu rekurau trzeba się zwrócić 
do któregoś a posłów P., S. L. xe wschodniej Małopolski, 
aby sprawy przypllnował, J. Szałaj, Urzejowiczo: Zee 
swolonie na zawarcio małżeństwa popisowym, ksórzy zostali 
tsnani za zdatnych do slużby wojskowej, boxs względu na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie odbę- 
dzie się w lokalu własnym dnia 20 grudnia 1922, o godz, 12 rana 


to, ezy służą czynnie, esy są urlopowani, ndziela władza "E x DERT, dzienny: ren 
wojskowa, a mianowicie odnośne Dowództwo Okręgu kor- M akt. 83 kå i 
puśnego. (D. O. K.) Popisowym, którzy usmani zostali xa Prezes: i Lo akara: 
miezdstnych do słnśby wojskowej, względnie otrzymali od- Adam Hr, Starzeński, Jan L'gchowski 


roczenie, udziola zezwolenia na zawarcie małżeństwa przed 
wyjściem z wieku popisowogo województwo, w którego ob- 
rębie interesowany mieszka, Obeenio odnesi się to do roesni- 


r 
ków 1899, 1900 i 1901. Od 1. stycznia 1923 odpada ro- pr Stanisław Gwikowsxzi 


. . i 
esnik 1899, a dochodzi rocznik 19032. Pozwolenia takie ndwoka: i poseł na Sejm, po zamknięciu sesji sejmowe, 


mnszą usyskać iakie rocaniki młodsze, a więc nie będący prowadzi kancelarją adwokacką osobiście w Nowym Jączu, 
w wieku popisowym, obetnie tedy rocaniki 1902, 1903, Rynek 7. 1537 2 5 


Chrzanów, 6 grudnia 1922 r, 


> 


POLSKA DYRZ CJA U3EZPIECZEN 
WZAJEMNYCH, ODDZIAŁ KRAKOWSKI 


podaje do wiadomości: Skutkiem trwającej dewaluacji a przeto 
wzrostu cen materjałów budowianych i robocizny, właściciele 
n.eruchomości po wsiach, miastach i miasteczkach powinni 
w interesie zarówno własnym, jakoteż publicznym z”łaszać 
wnioski o podwyższenie sum szacunkowych i budowli. 
Art. 2 Ustawy Sejmowej o Polskiej Dyrekcji Ubezpie- 
ezeń Wzajemnych głogi, iż »każdy ubezpieczający się od 
ognia, podlegający przymusowi ubezpieczenia, ma prawo 
wymagać ubezpieczenia w eałkowitej sumie oszacowaniac, 
a nrzeto obowiązkiem każdegu jast dbać o stałe podwyższenie 
dotychczasowych Bum ubezpieczenia. Polska Dyrekeji Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, jako »instytueja samorządowa, oparta 
na zasadach wzajemności i mająca na eelu dobro publiczne, 
Rie zaś osiąganie zysków« (Art. 1 Ustawy) bez najmniejszych 
przeszkód udziela w interesie ogólno-społecznym takich 
podwyższeń, odpowiednie zaś wnioski i zgłoszenia przyj- 
mują gminv, taksatorzy, oraz Oddziały. Bardzo umiarkowane 
koszty i niskie opłaty taryfowe powinny zachęcać wszystkich 
ubezpieczonych do podwyźszania wartości swych budowli do 
rzeczywistych granic oszacowania doby bieżącej. 


| ZA OGŁ OSZE” 4 REDAXCJA NIE ODPOWIADA 


Koncesjonowana przaz 6łóway Urząd Ziemski 
Spółka Parcaiacyja0-Osadni:za 


wuj 


j 


wyrost 


Dwórca Glównego w podwórzu 


Telefon Nr 254-03. 
tanio szyciu 


małorolnym i bezrolnym ndziela ziemi, tworzy grwpy 
osadnicze, parcełuje majątki ziemskie, 
Posiada do roz arcełowania kilka tysięcy morgów 
w województwaca: białostockiem, nowogródzkiem, 
połeskiem i wołyńskiem. 

Przy zgłoszeniach grup osadniczych na kupno nie 
mniej niż 200 morgów wysyła delegata dla udzielenia 
informacji. 

Pośredniczy w kupnio- sprzedaży kolonji, gospodarstw, 
majątków i t. d. na terenie całej Polski. 

1594 1 0 


Dr Franciszek Bardel 


Dr Karol Kruszyński 


prowadzą wspólnie kancelarję adwokacką 


Naizwyczajns Walna Zgromadzenia 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie koło 
Tarnowa odbędzie się dnia 29 grudnia b. r., o godz, 11-tej 
przed południem w biurach Towarzysiwa, 


Porządek dzienny: 


, Zagajenie; zmiana statutu dla uzgodnienia z przepi- 
sami ustawy o spółdzielniach z 29 października 1920 r, 
Nr 111, poz. 733, Dz. U. R. P; zatwierdzenia wyboru Dy- 


rekeji i jej zastępców; wnioski ezłonków. 1657 
Sekretarz: Prezes: 
Stanisław Kochanek. Jakób Bojko. 


a 2 7 
Í 1 ici h ł t | 
adajcie bezpłatnie! 
Przyślijcie nam kartkę pocztową ze swoim 
adresem, a wzamian otrzy macie zupełnie bezpłatnie 
ilustrowany katalog wszelkiego rodzajuwykwintnyech 
wyrobów sukiennysh i manufaktury niezbędnych 
w kazdym domu. W ten sposób zapoznacie zię 
szczegółowo z najlepszymi wyrobami pierwszo- 
rzędnych fabryk i towarzystw akcyjnych i przeko- 
nacie się jaka olbrzymia różnica jest Między na- 
szemi eenami fabycznemi, a cenami w waszej 
miejscowości. 
Towary wysyłamy natychmiast za zalicze- 
niem pooztowem. 
Adresuicie: c 1659 


Firma Handlowa 


„PRODUKCJA“ 


Białystok 


Składy fabryczne — P. 
Skrzynka pocztowa 32. 


„maila a M S | E a RA E 


Waino Zebranie 


członków Spółki rolniczo-handlowej »Miarka« w Brzesku 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1922 r. o godzinie 11-tej przed 
południem w lokalu »Miarki« 
Porządek obrad: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za rok 1 21/22. = F 

) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzie- 
lenie absolutorjum z czynności; 
4) Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału czystego 
zysku; 
s 5) Zmiana statutu; 

6) Wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu o godz. 11-tej, odbędzie się 
Walne Zebranie o godz. 1ż-tej z tym samym porządkiem 
obrad, bez względu na ilość obecnych ezionków. 

Dyrekcja: 
Józef Górnisieuicz 


Jakób Pitek 


x» MICHAŁ BABUDA 


adwokat 1351 6 0 


Prezes Rady Nadzorczej: 
Mia Stanistaw 


w Krakowie. Mały Rynek: L, 1.|w Krakowie, ulica Św. Filiina 18. 


3 


b) 


TAK WYGLĄDACIE GDY KUPUJECIE NIE Z PIERWSZYCH RAK "Zn 


Manuiakiureę kupujcie tylke w Łodzi, 
w polskim Manchesterze, w iabryczmyrm 
składzie firimy „NADZIEJA“ 


Wysyłamy wprost z fabrýki, pocztą jak przed wejną. 

1) Gotowe całe suknie, najmodnieszęgo fasonu (kimono) z pięknego trykotu, nadającą 
się na każdą figurs, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne, zdatne do prania. W kolorach: 
granat, brąz, lila, czerwony, zielony, bordo, czarny, fregz, różowy, niebieski, piaskowy, szary, 
elektryk, biały i t. p. Dekolt i obwód rękawów, przybrane, tymże towarem odmiennego bardzo 
ładnego koloru. Wyrabiamy tzy rozmiary: 1) Dla podletków od lat 14-tu, cena sukni 18.000 mkp, 
2) Dia osób dorosłych cena sukni 19.000 mkp. 8) Dla osób korpolentnych cena sukui 20.000 mkp. 

2) Ostaśmia nowość sezonui Trykotyna jedwabnananajłaćniejszei najmndniejszpdamskie _ 
stroje (kolory podług Nr 1) szerokość materjału 170 cm, tak, żo jedna szerokość wystarczaw zazełności 
dla najtęższej osoby. Na suknie potrzeba me yżej 1m 50 om, na blazkę 90 om. Uana metra 28,006 mkp. * 

8) Na demaszie kostjumy, suknie, blaski. Szuwioty nujleszege wyrobu, poawójnej 
szerokości, w kolorach: granat, czarny, brązowy, zielony, liljowy i biądo kawowy, Nadzwyczaj 
mocny, ładny, praktyczny materjal. Cena metra 6,000 mkp. 

4) Kort na damskie płaszcze i kostjumy, pełna szerozość (143 om, 2'/, lokcie), wę wszyst” 
kich kolorach, cena metra tylko 40.000 mkp. Na damski płaszcz potrzeba tylko 8 metry, 

S 5) MKelent-prima, nadzwyczaj mocny, ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia), koloru rcarengo, czerwonego 
| i brązowego, na męskie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerożości 70 cm 1/4 łokcia), Cena motra 85,00 mkp.y 
» 


cena meira podwójnej szerokości 7.000 mkp, 

6) Firanmsui na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami koloru białego lub kromowego (oka e: nitka), 
szerokość 90 cm (1i Y, łokcia). Cena metra 2.500 mkp. Ee a 

7) Chusteczki białe i kolorowe do nosa, biału za sztukę 1.000 mkp,, kolorowe 600 mkp. a aj sę 

8) Płótna biało lub kolorowe i deseniowe, flanoie, zofiry, perkaliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, 
fartuchy i dziecięca ubranka, po cenie 3.000, ?.500 i 4.000 mkp, 

DLA PANOW! 9) Najnowszy pri materja? (czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, 
w drobniutkie ksateczki, niezbędny dla każdego z panów i pań, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie 
lub kostjum, we wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 24,000 mkp., na damski kostjum 8%, metra 28,000 mip. 

Materja? wyższego gatunku B. lepszy gwaruatowanej jakości za 8 BE, 30.000 mkp., 3%, metra 45,000 mkp. 
Materjał oajwyższogo gatunku C. angielskie desenie, najmodniejsze, Cena za 3 metry 45.000 mkp., za 8'/, metra. 02,000 mkp. 
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstaląnku, za zaliczką pocztową, nawet bez zadatku. Za "Wig FDSA 
i inne wydaiki dolicza się 10%, 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie nie nie ryzykują, - jeśli towar się nis ry pezyjmojemy ` 
takowy | £ powrotem i pia r 4 pieniądze. o sz. j 


|<< Zamówienia prosimy adzosować; $ x 


„ Ekspedycja przesyłek pocztowych „NADZIE, 
3: sedi Łódź, ulica Kuińskiego L. 40, P. K, 47 IERS 
i e Srzyjeżdżejądjih do Łodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego sktada. e, Seker T 


A URE ZL w 


Pó 


| Baczn JBaczność! 


RE 


(setnie ipomnienie! - 


wee Pomimo moich przestróg nie zważacie mòi bracia i dobrowolnie masie” 
w sieć, która jest tak zręcznie na was zastawiona*w sposób taki, że otrzymujecie 
w gazetach tak ślicznie sporządzone podane majątki ziemskie i bardzo tanio napisane, 

ZE Stało się powtórnie dnia 9 b. m.: jechał do mojego biura A. Witkowski, 
w Ostrówie, pewien Pan. Bartłomiej Bazylewicz z Konotop, pow. Sokal, za zakupnem majątku, 
lecz zwabiony temi pięknemi majątkami w gazecie i tak niesłychanie tanio podanemi, 
uległ pokusie i dał się znów w Kępnie uprowadzić przez podstępników. Jednakowoż 
przewidując nieszczęście i zapomocą podstępfi, godząc od strachu prowizorycznie majątek, 
lecz nie zadatkując takowego, udało się jemu wydostać z rąk podstępników, którzy 
wabią w gazetach Was bracia tanio podanemi cenami majątków, jak djabeł słodkiemi 
obietnicami dobrą duszę. W nieszczęściu, które Panu B. B. groziło, przypomniał sobie 
o A. Witkowskim w Ostrowie, przybył do mnie i zeznał całe zajęcie, dziękując Boskiej 

= Opatrzności, a4 się wydostał z rąk siepaczy. x Pik SS 1506 4 gE 


Kochani Bracia Polacy! ` = 00356, E 


E io Polskę, a gdy dopiero się przekonacie, zwracacie się do mnie, oromod swoje E 
"Poco tracicie setki tysięcy mkp., które zapracowaliście przez ciężką pracę w pocie czoła 
M _ i wydajecie takowe na próżne a nie zastosując się do moich ostrzeżeń i nawet próśb. 
JĄ Wiadomo Wam, że każdemu z Was jak własnemu bratu chętnie hcę pomódz i bezpiatnie 
udzielam informacyj o ile się na jakiejbądźkolwiek drodze do mnie zwrócicie. Raz jeszcze 
proszę nigdy nie łudzić się obiecanką w gazetach, i nie będę Was pewno już długo 
JM / obcigżał moimi przestrogami, gdyż nie długo będę zmuszony złożyć moją pracę z powodu 
M ©. braku zdrowia i to najpóźniej z przyszłą wiosną. Więc kto ma zamiar przekonać się 
' o mojej obsłudze, niech się do mnie z całem zaufaniem zwróci, gdyż mam wielki 
wybór i to według życzenia każdego z Was. Objaśniam Wam także, że udzielam nietylko 
mnformacyj listownie, lecz także daję, jak Wam wiadomo, tym, którzy przyjeżdżają 
„dza kupnem, zaopatrzeni w odpowiedni zadatek, gamaochody bezpłatnie, a nie tym, 
“którzy przyjeżdżają na zwiedzenie Poznańskiego. Objaśnienie „podaję dlatego, ażeby» 
4 uniknąć wszelkich nieporozumień, jakie miały zajście u mnie przed paru dniami, PZ 


BIURO KOMISOWE (Pośrednictwo majątków) |. 


„A. WITKOWSKI 


ków, (olekopolska), ulica; ` Kolejowa 38, przy dii 
„ Telef. 88. „ FIRMA SADOWNIE, ZAPISANA. „Telef. 88. 


Wruwaaa.dusiń PREZ GLIWNY URZĄD ZIEMSKI SPOLIA O JADNICZO-PAńvauaviJNA 


,PARUELA: 


w Warszawie, uiica Królewska L. 16. 
Oddział we Lwowie, ulica Auademicka L. 14. 
poleca na sprzedaż parcele różnej wielkości w następnjących miejscowościach: 
Na kresach: 


1) Majątek WIELKIE I WALE STYDYNKE w pow. Rówieńskim, stacja kolejowa KOSTOPOL 
(20 km) na linji kolejowej Równo sarny. Obszar około 800 morzów, ziemia orna, dobra, marglowata, 
ląki i las. Cena 120— 21.00 A z mórg. Szkoła na miejscu. Informacji na m ejseu udzielą rządca. 

2) frająfek LUSZNY 7 pw. St tonimskim, ct eja k kbjowa MOŁCZADZ (8 km), na linii 
kolejowej Baranowicze- Wi go, Ni ŻEL E BIŁÓWK A (10 kni) nx nji. kol. Baranowicze —B alystok. 
Obszar 1509 morgów; ziemia dubra, ży tnia i pszenna, „ą.1 i las. Szsola ua miejscu. Cena od 125. 000 mkp, 
za mórg, Informacji udziea ta miejseu rządea. 
3) Hają'ak CIE ZOWLA w pow. Słonimskim, stacia kol. MORDYCZ (4 km), na linji kol. 
1 Bar! aze - W-lno.. Obszar 80 morgów; ziemia do wma, żytnia, łąki, Szkoła na miejscu. Cena od 
| JuU.U0o mkn. za mór”, Tnf ion icji w majstku uuzieła na miejscu vsnólwłaście'ełka p. Srwaranowiczowa. 


4) Kajtek GILa w now. Dron czyńs im, ziemi Poie: iej. Stacja kol. Sziapan (4 km) na 
linii kol. Jamtw wa nień —iioszyrski, O szar 8,0% mere: iw; ziemia orna do ra, żytnia, łąki i las. 
Szkoła na miefsen. Cera 40—fU0.003 mkp. 7a mórg. Inf: mocii n m ciseu udzielą rzątea. 

5) a lek Eo duan w pow. SŚłońntaskim. Stacja kol, ozierniea albo ZELWA (16 km). 
Obszar 750 mrrów; zoma or'a, dobra, Żytną i pszenno, łąwi 1 las. Szkoła na miejscu. Cena od 
150. 0J mk», za more. Ivtorii cji na miejscu udziela rządca. 

6) Kajs es © O dusti w pow. Chel uskim (1'j, km ol stacji). Obszar 1200 morgów. Ziemia 
orna, rszeda i żitnis, ła ii las. ilośc.ół, szkołą na miejscu. Cona vd o 000 mkp. za mórg. Informacji 
Da Miejscu udzieia rzą ica. 


id MAKOEDOOŁSCE. WSO ODNIEJ 


D Z miz qika FFedymie w pow. Mościska, ośrodek 45 ha wraz z bidynkami. majątek 
i podmo /=xi A kroków Gl saci kalas=ei,< ota i kosiót w =Piq, 
i *'2) atatea SIBR oad rola : i) ośr dek +; ha, z wymi ead nakami, inwentarzem 
3 ż,wyni 1 martwym i kr.scencją; 2) ,avesia 24 morgowa; 5) dwie are le 15- 1 t0-morgowe. kościół 


i i szkoli w ' utiej cn. 

5 s) ająiek Zawadó wa w pow. "Monast rzyska, ol 122 morgi, wtem 5 morgów lasu, 
15 mo tów pa twssk, Lu vo 1 I-rzędne, dom m'es: aov, sl 1 atodołn, spiehierz, ete. murewiny, 
br uą kryty. Młyn rósnolarey o 2 kamienieaca, luweliUCze, ZAJCWY, hościół i szkołą w miejscu, 

= do Memnsterzysk B lm sy 4 < 
M.wam.e cani w pow. Zaleszczy xi, 127 morgów, z toyo 80 morgów lasu, rola I. klasy, 
cza © © om, tyton «a. Sekola w mie'-cu; 3 kin od stacji kolejuwj, Bkmod Zwesśz zyk szosą. 
vu Ż mająt ou Czerejacdow w pow. Louhujee. cul mergów, roli. Kościół i szkoła 
W iue Gd, GO miasta p  "toweq> 9 km. 


6)4 ma ątku a: stce Wielzie pow. Zbaraż, 140 morgów T-rzędnego czarnoziemu. 

7) Z ma alina Sz,aciacińkcee 240 m rgów rol. Kaś 6 szkoła i stacja kolejowa w m.ejscu. 

8) ająfek swim. emy pow. Krzemieniec (Wołyń) 259 dziesięcin, wyborowego czatno- 
ziemu, w tem 30 dziesięci lasu, 14 kiiometrów od staci kolejowej. 

Po informacje co do powyższych mnjatków w M ałopolsce oai należy się zgłaszać pod 
adr soem: Lwów, ul. Akademicka L. 14, „i A. OG ŁA*, 1624 2 2 


PAŁTYGKO-. 


KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 3 (tuż obok dworca RS ego. 


Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifaf 
naj<rótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej pu obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż de porti. 


BacznoŚść reemigranci! 1344 6 0 


REEMIGRANCI do 6 miestęcy mogą dezwzględnie wracać, ponad 6 miesięcy przebywający w kraju pod pewnymi warunkami 
Bliższe informacje w biurze naszem iab listownie, 
Uwaga: Fieniądze z Ameryki na karty okrętowa sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę w dolarach, 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. ` 
Pzcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem L. K. Górskiego; 


